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Nota Stanów Zjednoczonych do Japonii. — Ameryka żąda gwarancji 
w Chinach. — Tokio wypłaci odszkodowanie za zatopienie kanonierki 

Waszyngton, 26 grudnia. 
(PAT) Ambasador Stanów Zjedno

czonych w Tokio Grew wręczył rządo
wi Japońskiemu notę rządu Stanów Zje
dnoczonych. Po przypomnieniu incyden 
tów na rzece Yang-Tse nota stwierdza, 
Iż rząd Stanów ZJedn. z zadowoleniem 
obserwował szybkość z Jaką Japonia od
powiedziała na notę z dn. 14 grudnia u-
znając swą odpowiedzialność za incy
dent z kanonierką „Panay" wyraża
jąc ubolewanie oraz gotowość wypłaty 
odszkodowania. Rząd St. Zjedn. uznaje, 
iż doniesienia rządu Japońskiego o wy
danych przezeń zarządzeniach odpowia
dają żądaniom zgłoszonym przez Amery
kę w nocie z dn. 14 grudnia. Co się ty
czy przyczyn i okoliczności, jakie to
warzyszyły incydentowi rząd japoński 
podaje w nocie z dn, U grudnia kon
kluzje, do których doprowadziło śledz
two. Rząd amerykański utrzymuje je
dnak w tym względzie poglądy będące 
rezultatem przeprowadzonego przez sie
bie śledztwa, które zostały uprzednio 
przekazane do Tokio. Rząd Stanów 
ZJedn. wyraża nadzieję, że zarządzenia 
Japońskie okażą się skuteczne i uniemoż
liwią nowe ataki lub bezprawne inter
wencje władz lub sił zbrojnych Japoń
skich, skierowane przeciwko obywate
lom amerykańskim i ich interesom. 

Waszyngton, 26 grudnia. 
(PAT) Nota amerykańska wystoso

wana do Tokio kładzie kres napięciu sto 
sunków dyplomatycznych między Ame
ryką a Japonią, nie zamykając Jednak 
incydentów. Odszkodowanie Jakie Japo
nia będzie miała zapłacić nie Jest Jesz
cze określone, zaś zaufanie amerykań
skie do obietnic Japońskich jest dość o-
graniczone, Jak wskazuje to ostatni ustęp 
noty. Z tych też względów STANY 
ZJEDNOCZONE ŚLEDZIĆ BĘDĄ Z 
JAK NAJWIĘKSZĄ UWAGĄ AKCJĘ 

JAPOŃSKA W CHINACH. Ogłoszenie 
noty przyczyni się jednak do uspokoje
nia umysłów w Ameryce przynajmniej 
na kilka dni przed zamierzoną projekcją 

za 
filmu, ilustrującego bombardowanie ka
nonierki „Panay", który przedstawi pu
bliczności amerykańskiej wszystkie 
szczegóły incydentu. Z punktu widzenia 

K o n s u l l o s l a ł r r o m n u 
SZANGHAJ, 26 grudnia. 

Dziś dokonano zamachu bombowego 
na konsulat sowiecki. 

Konsul został lekko ranny. Jest to 
już czwarty zamach na konsulat so
wiecki, po zajęciu Szanghaju przez Ja
pończyków. 

Moskwa, 26 grudnia. 
(PAT) Agencja Tass donosi z Szang

haju, że dnia 24 grudnia nieznani spraw
cy rzucili bombę do mieszkania inżynie

ra Drouri członka zarządu klubu obywa
teli sowieckich. Inżynier Drouri został 
lekko ranny odłamkami bomby. 

Tegoż dnia również nieustalenl spraw 
cy rzucili bombę w lokalu agencji „In-
turist", mieszczącym się na obszarze 
koncesji międzynarodowej. Wybuch bom 
by nie pociągnął ze sobą żadnych ofiar, 

jgdyż w biurze z powodu późniei godzi
ny nie było już nikogo. 

międzynarodowego sądzą powszechnie, 
że nota może być uważana jako pierw
szy krok ku zacieśnieniu współpracy dy
plomatycznej Stanów Ziedn. z innymi 
sygnatariuszami traktatu waszyngtoń
skiego. 

Tokio, 26 grudnia, 
(PAT) Żona ambasadora Stanów 

Zjednoczonych w Tokio p. Grew złoży
ła ofiarę w wysokości 50 Jen dla żon żoł
nierzy japońskich walczących w Chi
nach. 

Fakt ten podkreślany z ogromnym za
dowoleniem przez całą prasę japońska, 
która widzi w tym dowód, że Stany 
Zjedn. nie żywią względem Japończy
ków żadnych wrogich uczuć i że incy-

Ident z kanonierką „Panay" nie popsuł 
I stosunków między obu narodami. 

Japończycy blokują wszystkie porty chińskie 
Z a o p a t r z e n i e w tywnóść S z a n g h a j u — u t r u d n i o n e . — 

Dalszy marsz wojsk J a p o ń s k i c h 

Aresztowanie oszusta 
który podawał s ię za wyższego 

urzędnika 
Warszawa, 26 grudnia. 

Został aresztowany niejaki Leon Hi-
mowicz znany oszust, który posiłkując 
się skradzioną legitymacją, podawał się 
za wyższego urzędnika ministerstwa ko
munikacji mgr. Feliksa Marczewskiego. 

Na lej podstawie Hlmowicz dokonał 
szeregu malwersacy] na ogólną sumę 
20.000 zł. Wreszcie oszustwo wyszło na 
jaw i zdemaskowanego oszusta osadzo
no w więzieniu. 

Krwawy napad na bank 
Kilka osób odniosło rany 

Królewiec, 26 grudnia. 
W Uebermcmel na obszarze klapcież 

kim dokonano śmiałego napadu na bank. 
Bandyci zranili kasjerkę i urzędnika 
banku i usiłowali zrabować większą su 
mę pieniędzy. 

Ranny urzędnik" zdołał jednak' zaalar 
mować policję, na widok której napast
nicy rzucili się do ucieczki. W czasie 
pościgu dwóch z nich zostało rannych 
i schwytanych. Śledztwo wykazało, 
że obaj pochodzili z Niemiec z sąsied
niej Tylży. 

Szanghaj, 26 grudnia. 
(PAT) Władze japońskie ogłosiły, że 

z dniem 26 b. m. flota japońska rozpocz
nie również blokadę Tsing-Tao. Jak wia
domo Tsing-Tao byt dotychczas jedynym 
portem chińskim nie objętym przez blo
kadę. Zarządzenie japońskie będzie mieć 
niewątpliwie bardzo duże znaczenie, u-
trudnia bowiem zaopatrzenie Szanghaju 
który większość warzyw i mięsa otrzy
mywał właśnie za pośrednictwem Tsing-
Tao. 

Szanghaj, 26 grudnia. 
(PAT) Przedstawiciel marynarki ja

pońskiej oświadczył, że z dniem jutrzej

S Z Y M cała strefa położona na północ od 
• Suczeu, t. j. między rzeką Yang - Tse 
Hongkiu i prowincją Czapei stanie się 
znowu dostępna dla cudzoziemców. Bę
dzie również dozwolone przewożenie w 
tej strefie towarów należących do obco
krajowców. W stosunku do Chińczyków 
i do towarów chińskich w dalszym cią
gu pozostaną w mocy dotychczasowe 
zakazy. 

Rzecznik armii japońskiej stwierdził, 
że miasto Hangczeu zostało już całkowi
cie opanowane. Zapewnił on przy tym, 
że nikomu spośród cudzoziemców nie sta 
ła się żadna krzywda. Dotychczas brak 

szczegółów co do strat jakie poniosło 
miasto w czasie walk. 

Wojska japońskie kontynuują marsz 
z Hangczeu w kierunkach zachodnim i 
południowo - zachodnim. Na północ od 
rzeki Yangtse natarcie rozwija się szcze
gólnie w kierunku północnym od Yang-
czeu. 

W pierwszy dzień Bożego Na.odzcnia 
lotnictwo japońskie wykazywało wielką 
aktywność zwłaszcza w prowincjach 
Szantung, Kiang, Sukiansi i Hupen, gd/ie 
zniszczone zostały liczne dworce. W 
walkach powietrznych strącono wieli 
samolotów chińskich. 

Sąd wyznaczył ks. Radziwiłłowi opiekuna 
Dalsza akcja rodziny książęcej . — Przed procesem o ubez

własnowolnienie ks. Michała Radziwił ła 
OSTRÓW, 26 grudnia. iżeństwa Leontyna hr. Skórzewska. brat 

Jak już donosiliśmy, córka księcia książę Janusz Radziwiłł oraz dalsza ro-
Michała Radziwiłła z pierwszego mai- dżina złożyli wniosek o ustanowienie 

Pożar w zakładzie dla umysłowo-chorych 
Z pod g r u z ó w w y d o b y t o już 8 t r u p ó w 

Le Puy, 26 grudnia, .wilonu w zakładzie dla umysłowo che 
(PAT). W zakładzie dla umysłowo 

chorych w Montredon pod Le Puy wy
buchł pożar. Spłonął doszczętnie gmach 
w którym zamieszkiwało 135 chorych. 
Spod gruzów wydobyto dotychczas 5 
trupów. Czynione są dalsze poszuki
wania. 

Le Puy, 26 grudnia. 
(PAT) Spod gruzów spalonego pa-

rych wydobyto już zwłoki 8 trupów. 
Zwęglone ciała są tak zmasakrowane, 
że trudno je rozpoznać,a ponadto nie 
jest wykluczone, że są to już szczątki 
9 ofiar katastrofalnego pożaru. Liczni 
chorzy w chwili wybuchu pożaru roz
biegli się w różne strony i trudno usta
lić, czy w zgliszczach nie znajdują się 
Jeszcze zwłoki dalszych ofiar. 

Rabunek 35 tysięcy złotych w Katowicach 
Napad bandyck i na h u r t o w n i ę t y t o n i o w ą 

Katowice, 26 grudnia, i hurtowni klientelę w ilości kilku osób, 
(PAT) Dnia 23 grudnia o godz. 17.45 oraz 4-ch urzędników Monopolu Tyto-

dokonano w hurtowni Polskiego Mono-^niowego. po czym grożąc rewolwerem, 
polu Tytoniowego w Katowicach przy 
ul. Juliusza Ligonia śmiałego napadu ra
bunkowego. Dn sklepił wpadł zamasko
wany band vi?, stororyzował obecna w 

zabrał z podręcznej kasetki paczkę bank 
iiotów wartości 35.550 zł. Po dokonaniu 

tymczasowego opiekuna dla księcia Mi
chała Radziwiłła aż do czasu rozstrzy
gnięcia toczącej się obecnie przed s;»-
dem sprawy o ubezwłasnowolnienie go. 

Jak wiadomo, sąd opiekuńczy w O-
strowie, opierając się na opinii biegłego 
profesora uniwersytetu lwowskiego, 
wniosek powyższy odrzucił. 

Rodzina odwołała się wobec tego do 
wyższej instancji, przy czym odwoła
nie to poparł również prokurator sąCu 
okręgowego. 

Obecnie sprawę tę rozpatrywał S R D 
okręgowy w Ostrowie, który • J W Z G T C D I * 
nlł sprzeciw, ustanawiając dla kslrca 
Michała Radziwiłła opiekuna w osebij 
Alfreda Chłapowskiego. 

Równocześnie z Warszawy komuni
kują nam, że w pierwszych dniach sty
cznia rozpatrywana będzie w synodzie 
prawosławnym sprawa odwołania księ
dza Wójca, duchownego narodowego. 

Jak wiadomo, ks. Wójec udzielił na-
rzeczonej ks. Michała Radziwiłła, p. Su-
chestow chrztu bez zezwolenia kompe
tentnych władz kościelnych, skutkiem 
czego został zawieszony w urzędowa-

rabunku, sprawca zbiegł. Policla zorga-iińu i skazanv na przymusowy pobyt w 
nlzowała energiczny pościg. I klasztorze. 
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Ki wawa z Arabami w Palestynie 
t rwa już c z w a r t y d z i e ń —Oficer a n g i e l s k i p o n i ó s ł ś m i e r ć 

A r a b o w i e o s t rze l iwa l i w ę z i e n i e 
45 Arabów zosfeło zabitych 

Jerozolima, 26 grudnia. 
(PAT) Walki prowadzone przeciwko 

uzbrojonym bandom w północnej, części 
Palestyny trwają już 4 dni. Oddziały, 
mające za zadanie okrążenie buntowni
ków toczyły bój jeszcze w niedzielę ra
no. Wymykająca się grupa Arabów na
tknęła się kolo Miszmar Hayarden na 
patrol policyjny, z którym wymieniono 
kilkadziesiąt strzałów. Arabowie rato
wali się ucieczka. Na miejscu licznych 
utarczek znaleziono wiele trupów Ara
bów. Są to przeważnie ludzie w wieku 
od 20—30 lat, dobrze uzbrojeni 1 wyek
wipowani. 

W innych prowincjach palestyńskich 
panuje sime podniecenie. W Haifio tero-
rysta arabski rzucił bombę do kawiarni, 
gdzie znajdowali się liczni goście. Żoł
nierz angielski pochwycił bombę w lo
cie 1 wyrzuci! ją nazewnątrz, gdzie wy
buchła, nie wyrządzając żadnych szkód. 
W okolicach Raiuleh przecięto druty te
lefoniczne. W Tulkarem ostrzeliwano 
ponownie więzienie. Na skutek powtarza 
jących się w tym mieście Incydentów 
władze wydały zakaz wychodzenia na 
ulicę pomiędzy godz. 17-tą a 4 rano. 

Oficer brytyjski, postrzelony w u-
tarczce w Galilei, zmarł w szpitalu. 

Jerozolima, 26 grudnia. 
(PAT). Bandy arabskie, usiłując 

przerwać pierścień otaczających Je sił 
angielskich, napadły dziś rano na od
dział tych wojsk pod Safed w pobliżu 
granicy libańsko - syryjskiej. Bandy te 
zostały odparte z ciężkimi dla nich stra
tami 

Jerozolima, 26 grudnia. 
(PAT). W walkach, prowadzonych 

przez arabskich aktywistów z żołnie
rzami angielskimi w okolicach Tybe-
rjady zginęło w ostatnich dwuch dniach 
Ś5 Arabów, straty po stronie angielskiej 
są nieznaczne. Anglicy wyparli Arabów 
nad jezioro Genezaret. 

Jerozolima, 26 grudnia. 
(PAT) Rząd brytyjski zażądał oficjal

nie "od rządu libańskiego zwiększenia 
nadzoru granicznego, a to celem unie
możliwienia ucieczki arabskich band 
terorystycznych, ze swej strony wła
dze brytyjskie wzmoniły kordony poli
cyjne i straż celną, by utrudnić napły
wanie uzbrojonych band, które usiłują 
wtargnąć do Palestyny i tam rozwijać 
swą akcję. 

Terairyzował piekarzy 
żydowskich 

Aresztowanie dozorcy 
w P i s s e c z n e 

Warszawa, 26 grudnia. 
Na mocy decyzji władz śledczych zo

sta! aresztowany Czesław Domański do
zorca domów z Piaseczna. Dozorca o-
skarżony jest o wymuszenie przy pomo
cy gróźb I teroru pieniędzy od kilku pie
karzy żydowskich pod pretekstem, Iż w 
pieczywie ich znalazł igły. 

Z tego powodu rozeszły się po mia
steczku różne pogłoski, tak Iż ludność 
żydowska żyła w ciągłym niepokoju. 

Wreszcie przeprowadzono dochodze
nia policyjne, które ujawniły bezpodstaw 
ność zarzutów, przeciw piekarzom ży
dowskim. 

Na tej podstawie Domański osadzo
ny został w więzieniu. 

Katastrofa samolotu pasażer-
sfrego w Czechach 
T y o s e b y zabite 

Praga, 26 grudnia. 
iPAT) Samolot należący do towarzy

stwa „AJr France", który o godzinie 
15.55 w dniu 24 b. ni. wyleciał z Wiednia 
rczhlł sie podczas mgły w pobliżu miej
scowości Kar-perskc Hory w południo
wych Czechach. Jedyny pasażer oraz 
dwaj członkowie załogi ponieśli śmierć 
na miclscu. 

W Galilei codziennie z nastaniem 
nocy dochodzi do starć. W rejonie pół
nocnym policja przeprowadziła wiele 
rewizyj i obsadziła szereg domów. Z 
innych rejonów donoszą o licznych po
żarach. Wieczorem na autobus, utrzy
mujący stalą komunikację między Je 
rozolimą a Tel-Avivem. dokonano na

padu i obsypano autobus strzałami. Je
den z • pasażerów został raniony w 
głowę. 

W Haifie zatrzymano prewencyjnie 
szcika Add Atrisa i jego syna, którzy 
podejrzani są o prowadzenie szkodli
wej agitacji. 

„Nieznany" los 
b. pos ła s o w i e c k i e g o w Oslo 

Moskwa, 26 grudnia. 
(PAT). Posłem sowieckim w Oslo 

mianowany, został niejaki Nikonow. 
Wydział prasowy ludowego komisaria
tu spraw zagranicznych nie może udzie 
lić informacyj, kim jest Nikonow. 

Komunikat oficjalny nie mówi też 
nic o odwołaniu dotychczasowego po
sła w Oslo Jakubowicza. (W r. 1932 
Jakubowicz pełnił funkcje pełnomocni
ka ludowego komisariatu spraw zagra
nicznych w Mińsku). Według informa
cyj nieoficjalnych, Jakubowicz powró
cił do Moskwy, lecz los jego nie jest 

(znany. 

m/M i^Hùk^z^Uidal CuJjM^c^ÀoLd^ (fifclka j/cUna, BijfRfi 

Fala s t r a j k ó w we Francj i 
Paryż pozbawiony niektórych a r tyku łów żywnośc iowych. — 

^ z ą d czyni wys i łk i ce lem opanowan ia sytuacj i 
Paryż, 26 grudnia. 

(PAT) Święta we Francji upłynęły 
pod znakiem poważnego naprężenia po
litycznego i nowej fali strajków. Strajk 
w fabryce wyrobów chemicznych Go
odrich w miejscowości podparyskiej Co 
lombes przybrał w czasie świąt charak
ter niemal konfliktu między masami ro
botniczymi 1 władzami bezpieczeństwa. 
Strajk robotników transportowych gro 
ził w czasie świąt pozbawieniem sto
licy dowozu niektórych produktów spo
żywczych, nie mówiąc już o utrudnie
niach w kolportażu dzienników przy 
wstrzymaniu komunikacji na niektó
rych podmiejskich liniach autobuso
wych. Hale targowe w Paryżu, jak 
również główne firmy kolporterskic ob
sługiwane byty przez ciężarowe samo

chody wojskowe. Paryżanie, jak J 
mieszkańcy prowincji, otrzymali w 
święta normalnie dzienniki dzięki temu, 
że strajkujących szoferów, zajmują
cych się kolportażem, zastąpili żołnie
rze z taborów samochodowych. W prze 
myślę spożywczym obsadzone przez 
strajkujących robotników składy towa
rowe nie zostały dotąd oswobodzone. 

Ponieważ do tych konfliktów straj
kowych, które jak np. transportowy 
czy przemysłu spożywczego odbijają 
się dotkliwie na życiu codziennym sto
licy i są przez to może przedmiotem 
większej uwagi ze strony opinii pub
licznej, dołączają się i inne strajki na 
prowincji. — Rząd premiera Chau-
temps stanął w okresie świąt przed po
ważnym problemem, już nie tylko spo-

Syn ks. Pszczyńskiego obywatelem polskim 
D o k u m e n t o b y w a t e l s t w a z o s t a ł m u w r ę c z o n y o s o b i ś c i e 

p r z e z w o j e w o d ę ś l ą s k i e g o 
Katowice, 26 grudnia. 

Pan Wojewoda Śląski dr. Michał 
Grażyński przyjął hr. Aleksandra lloch 
berga, syna i pełnomocnika generalnego 
księcia Pszczyńskiego 1 wręczy! mu 
osobiście dokument, nadający mu oby
watelstwo polskie.-

Hr. Aleksander Hochlberg jest zwo
lennikiem spó!pracy zarządu dóbr księ
cia Pszczyńskiego z rządem polskim w 
przeciwieństwie, do swego brata, księ
cia Henryka Pszczyńskiego, który, jak 
wiadomo, Jest prezesem osławionego 
Yoiksbundu. 

Rozbudowa floty w Ameryce 
1 3 n o w ą i c h k r ^ o w n i h ó w 
Waszyngton, 26 grudnia, .domo uchwalona dawniej ustawa Yinso-

(PAT) W następstwie wizyty admi- na - Trammella przewidywała budowę 
rala Leahy w Białym Domu postanowio- dwóch pancerników, dwóch lekkich krą-

'aowników, 8 kontrtorpedowców, 6 lodzi ne zostało znaczne zwiększenie floty a-
merykańskicj w roku 1938. Szczegóły 
programu rozbudowy floty będą prawdo 
podobnie ogłoszone urzędowo zaraz po 
nowym roku. Decyzja w sprawie zwk;k 
szenla floty zapadła Jeszcze przed zato 
pieniem kanoniorki „Pauay", lecz incy 
dent ten przyśpieszy uchwalenie kredy 

podwodnych i 4 jednostek pomocniczych. 
Nowe projekty rozpatrywane obecnie 
przez komisje parlamentarne przewidu
ją również budowę nowych lotniskow
ców. Japonia posiada w obecnej chwili 
4 okręty tego typu, zaś są w budowie, 
co przekracza już granicę ustaloną przez 
traktat waszyngtoński i układ londyński. 

6 
lotniskowców, a 2 nowe znajdują się w 
budowie. Zamierzone jest również zwlck 

tów niezbędnych dla realizacji nowego 
programu morskiego, który Jak sądzą, |Stany Zjednoczone posiadają obeeftie 
przekraczać będzie granice traktatów i 
obejmie budowę większej liczby okrę
tów niż zamierzano uprzednio. Jak wia- Iszcnie liczby krążowników z 37 do 50-ciu 

Senat francuski obraduje nad budżetem 
F r a n c j a n i e o s i ą g n ę ł a k o r z y ś c i z d e w a l u a c j i 

Paryż, 26 grudnia. 
(PAT) W niedzielę po południu senat 

przystąpił do dyskusji nad budżetem. 
Debata w senacie wywołuje duże zain
teresowanie w sferach politycznych zc 
względu na ortodoksyjne zawsze stano 
wisko senatorów w sprawach finanso
wych, jak również we wszystkich za
gadnieniach natury gospodarczej. Nale
ży jednak spodziewać się, że dyskusja 
nie potrwa długo, gdyż naogół senat ak
ceptuje całkowicie ogólne linie polityki 
francuskiej ministra Bonneta. 

Ze względu na to, iż budżet na rok 
1938 musi być uchwalony do 1 Sty cz

czym pomiędzy senatem a Izbą Deputo
wanych rozpocznie się t. zw. navette 
czyli przesyłanie projektu budżetowego 
z jednej izby do drugiej celem całkowi
tego uzgodnienia. 

Mówca stwierdził następnie, że 
Francja niestety, nie skorzystała pod 
względem gospodarczym z przeprowa
dzonej dewaluacji i nie wyciągnęła 
wszystkich korzyści z chwilowego oży
wienia gospodarczego, Jakie ujawniło 
się ostatnio w świecie. W zakończeniu 
swego przemówienia mówca poruszył 
sprawę ostatnich strajków, wzywając 
zarówno przedstawicieli pracodawców, 
jak i robotników do wzajemnych 

łecznym, lecz także i politycznym. W 
prezydium rady ministrów przez święta 
toczyły się gorączkowe konferencje. 
Premier Chautemps w dzień wigilijny 
pracował do godz. 3 w nocy nad znale
zieniem wyjścia z sytuacji strajkowej, 
która — Jeśli chodzi o zakłady chemicz 
ne w Colombes, czy strajk transporto
wy — groziła w każde] chwili poważ
nymi konsekwencjami. 

Strajk w fabryce w Colombes roz
począł się dn. 15 grudnia na skutek wy
dalenia przez dyrekcję fabryki jedr.cgo 
Rosjanina, kierownika centrali telefo
nicznej, którego dyrekcja oskarżyła, iż 
zorganizował podsłuch rozmów telefo
nicznych, prowadzonych przez kierow
ników fabryki. Celem zaprotestowania 
przeciw tej decyzji dyrekcji, 250 komu
nistów na ogólną liczbę 2500 robotni
ków, pracujących w fabryce, uchwaliło 
strajk i obsadziło tereny fabryczne. W 
przeddzień wigilii rząd postanowi! usu
nąć strajkujących robotników z miejsca 
pracy — nielegalnie obsadzonego. Ak
cja ta, która z początku zdawała się nie 
nasuwać żadnych trudności, doprowa
dziła w ciągu kilku godzin do poważne
go zaognienia. Strejkujący robotnicy 
zorganizowali opór 1 wezwali do pomo
cy robotników z sąsiednich fabryk. Po-
licja 1 gwardia lotna, która otoczyła 
składy Goodrich, zmuszona była wyco
fać się pod naciskiem tłumu robotników. 
Ponieważ akcja usunięcia robotników 
z fabryki siłami policyjnymi nie przy
niosła żadnych rezultatów, rząd uciekł 
się do perswazji i w końcu robotnicy 
zgodzili się opuścić tereny fabryczne w 
nocy z soboty na niedzielę, ale pod wa
runkiem, że fabryka przez czas trwania 
pertraktacyj, t. j . do 3 stycznia zostanie 
„zneutralizowana' , to znaczy, że właś
ciciele narówni z robotnikami nie będą 
do niej mieli dostępu, a przede wszyst
kim nie będą mogli jej uruchomić. Pre
mier Chautemps zaakceptował ten wa
runek. Po raz pierwszy więc zastoso
wano neutralizację fabryki, co w obec
ne] sytuacji nabiera charakteru prece
densu o poważnych konsekwencjach. 

Organizacje, przemysłu francuskiego 
i dyrekcja fabryki energicznie protestu
ją przeciw tego rodzaju decyzji rządu, 
gdyż — zdaniem ich — neutralizacja 
jest równie nielegalną, jak okupacja fab 
ryki, pozbawia bowiem właściciela pra
wa rozporządzania swą własnością. 

I T O W A R Z Y S Z E 

nia, senat zdecydował się przystąpić 
do obrad już w niedzielę. Dyskusja po- ustępstw i do dyscypliny,. 
t rwa prawdopodobnie do środy, po 

B R O N I 
(LA GRANDE ILLUSION) 
Film przewyższający 
,.NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN" 

Całe społeczeństwo musi 
się zjednoczyć w aheji 

pomocy zimowej 
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G r u d z i e ń DiW Jana Apost. Ewangj 
Jutro Młodzianków M. m. 
Wschód słońca 
Zachód słońc* 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7.44 
15.30 
3.01 

12.27 
10,29 
8.15 

Uczeń zamordował kolejarza w Warsz 
w celu rabunkowym. — Młodociany morderca podawał się za 

wiadowcą policji i obracat się wśród mętów społecznych 

Pożary w czasie świąt 
W dniu wczorajszym wybuchł pożar 

w 3-piętrowym budynku fabrycznym fir
my Eisert i Schweikert Sp, .Akc, przy 
ul. Gdańskiej 47. 

Na miejsce zjechały, trzy plutony 
straży ogniowej. 

Pożar powstał naskutek zapalenia się 
sadzy zanieczyszczonego przewodu ko
minowego. Po półgodzinnej akcji pożar 
ugaszono. Straty — nieznaczne. 

W mieszkaniu Taiłby Szuldman przy 
ul. Pomorskiej 67 od rury kominowej za
paliła, się ściana. 

Na ratunek przybył 3-ci pluton stra
ży pożarnej, który po godzinnej pracy 
ogień całkowicie ugasił. 

— W mieszkaniu R. iWolnermana przy 
ul. Zawadzkie] 4 w pokoju kąpielowym 
od rozpalonego pieca zapaliła się ściana. 
Na ratunek przybyła straż ogniowa, któ
ra pożar w zarodku stłumiła. 

— Na strychu domu przy ul. Wólczań 
skle] 77/79 wskutek zanieczyszczenia ko
mina zapaMły się belki. Ogień w zarodku 
ugaszono. 

— W domu K. Jarzębowskiego przy 
ul. Gromadzkie] 7 w mieszkaniu na I-ym 
piętrze zajmowanym przez Marciniaka, 
zapaliła się ściana i podłoga. Przybyły 
na ratunek 3^ci pluton straży pożarnej 
po 2 godzinnej pracy ogień opanował, nie 
dopuszczając do większego zniszczenia. 
Straty wynoszą około 3.000 zł. 

— W mieszkaniu M. Plucińskiego 
przy ul. Cegielnlane] 67 na trzecim pię
trze od wadliwego komina wybuchł po
żar. Ogień ugasił w zarodku przybyły 
6-ty pluton straży pożarnej. 

— W parku Sienkiewicza przy ulicy 
Kilińskiego 101 od rury zapalił się dach 
ubikacji. Na ratunek przybył 7-my plu
ton straży pożarnej, który ogień w za
rodku opanował. Straty nieznaczne. 

Krwawe bóihf 
(a) W czasie bójki na posesji przy ul. Wol

nej 11 pobici zostali tępym narzędziem i od
nieśli liczne rany tłuczone 44-letni Paweł i 21-
letnla Łucja Kreczmerowie. Obojgu rannym 
udzieliło pomocy pogotowie. 

Warszawa, 26 grudnia. 
Policja warszawska dokonała sensa

cyjnego aresztowania 17-letniego ucz
nia Henryka Ryszarda Minogi, zamiesz
kałego przy ul. Strzeleckiej 42. 

Aresztowany uczeń oskarżony Jest 
o dokonanie bestialskiego morderstwa. 
Szczegóły przedstawiają się następu
jąco: 

Za wałami praskimi na starym cmen

tarzysku, gdzlę w dawnych 'arach cho-} robotnik warsztatów stacji Warszawa 
wano zmarłych wskutek epidemii, ujaw- Główna, Aleksander Modrzakowski. Dro 
niono 

ZWŁOKI MĘŻCZYZNY, 
na którego ciele znaleziono kilkanaście 
głębokich ran ciętych 1 kłutych twarzy, 
klatki piersiowe] i brzucha. W pobliżu 
trupa znaleziono kilka drobiazgów m. 
in. ołówek, chusteczkę i rękawiczki. 

Tragicznie zmarłym okazał się 24-letnl 

Świata w Łodz 
Pogoda dopisała . — Znaczna frekwencja 

w kinach i t e a t r a c h 
Już po świętach. Tyle było przygo

towań, pracy starań, by święta wypa
dły najokazalej 1 najmilej. 

Pogoda sprawiła nam miłą niespo
dziankę. Było sucho 1 mroźnie. Tempe
ratura urzymywała się na poziomie 7—8 
stopni poniżej zera, mróz nie dokuczał 
więc zbytnio. Pogoda była przyjem
na, chociaż bczśuieżna. Rozczarowali się 
tylko ci, którzy zamierzali spędzić kilka 

godzin na nartach, w Łagiewnikach pod 
Łodzią. 

Pierwszy dzień świąt wszyscy spę
dzili na łonie rodziny. Kawiarnie i restau 
racje były zamknięte, tylko kina 1 te 
atry były czynne 1 cieszyły się dość 
znaczną frekwencją. 

W drugim dniu Świąt, zapełniły się 
wszystkie kawiarnie 1 cukiernie. 

Dziś rozpoczyna się normalna, szara, 
codzienna praca. (i) 

gą wywiadu ustalono, że podejrzenia o 
mord padają na wspomnianego Minogę. 

Podejrzenia okazały się słuszne, bo
wiem w mieszkaniu znaleziono świeżo 
wyprane ubranie i swetr a nadto ksią
żeczkę oszczędnościową na 2.000 zł. na 
nazwisko Aleksandra Modrzakowsklego. 

Minoga początkowo nie chciał się 
przyznać do winy i dawał niejasne odpo
wiedzi, kiedy jednak pokazano mu po
rzucone przez niego w pośpiechu po 
dokonaniu mordu ołówek i rękawiczki, 
MŁODOCIANY MORDERCA PRZY-

ZNAŁ SIE DO ZBRODNI 
i opowiedział szczegółowo przebieg 
morderstwa. 

Stwierdzono przy tym, że Minoga 
znany był z licznych sprawek. M. in. po
dawał się za wywiadowcę policji 1 po
bierał łapówki od prostytutek. Miał on 
opinię opryszka. 

Były radny endecki Czerń k skazany 
Donosiliśmy przed świętami o aresz

towaniu Antoniego Czernika, wicepreze
sa zarządu okręgowego Stronnictwa 
Narodowego w Łodz] i b. radnego miej
skiego. Aresztowanie nastąpiło w zgoła 
niezwykłych warunkach: 

W czwartek wieczorem, przy zbiegu 
ulic Rzgowskie] i Sieradzkiej Czerr.ik, 
w stanie mocno podchmleolnym, wywo
łał awanturę. Zaczepiał przechodniów, 
bił ich, wykrzykiwał głośno, używając 
przy tym niecenzuralnych wyrażeń. Prze 
chodule, widząc że mają do czynienia z 

mocy policji. 
Posterunkowi próbowali odprowadzić 

Czernika do komisariatu, stawił on je
dnak opór, wyrywał się, bił policjan
tów, a gdy go wreszcie sprowadzono do 
komisariatu, znieważył policjantów. 

Noc z czwartku na piątek spędził Czer 
r.ik w areszcie, zaś w piątek rano, w 
dzień wigilijny, stanął przed sądem sta
rościńskim, oskarżony o wywołanie na 
ulicy awatrłtjfy w stanie nietrzeźwym i 
órjrazę fimkcjounriuszy służbowych. Po
nieważ nic był to pierwszy tego rodza
ju wypadek, ssd starościński skazał An-
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pijanym, początkowo próbowali usunąć 
mu się z drogi, gdy Jednak stawał się oni toniego Czernika na 
coraz bardziej agresywny, wezwali pc-1 względnego aresztu. 

2 miesiące bez-
(i) 

p o n i ó s ł o O - i e t f u i i n B ^ S c a s t e j a B n a i 
Wczoraj w godzinach popołudnlo-.mano, po czym wezwano pogotowie 

wych na szosie Zgierskiej tuż przy Za-, Czerwonego Krzyża. Zwłoki tragicznie 
bicncu, wydarzył się straszny wypa-' zmarłego mężczyzny przewieziono do 
dek. Jakiś mężczyzna lat około 60 usi- 1 prosektorium. 
łował przebiec przez jezdnię, w pew-j Policja posterunku w Radogoszczu 

Dowborczyków 9/11 zamieszkały I n e j , c h w , J ' J edna k w P a d ł P ° d k o , a tram-j prowadzi energiczne dochodzenia w 
49-letni Zygmunt waju podmiejskiego, ponosząc śmierć na kierunku ustalenia tożsamości zmar-

miejscu. Tramwaj natychmiast zatrzy- łego. (gr). 

Dodatkowa komisja poborowa 
Dnia 30 b. m. w lokalu przy u! Piotrkow

skiej M.rt urzęduje dn: 'Łikcwa komisja polnro-
wa dU P . K U. Lód/. M.asto II. 

7głosić sir; winni pc berowi rocznika I9-.6 i 
Starszych, którzy dciychczas nie s t awi i do 
przegludu wojskowego, nie mają uregulowane
go stosunku do służby wojskowej, zamieszkuj 
na terenie 1, 4. 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu 
P. P i otrzymali imienne wezwania z Łódz
kiego Starostwa Grodzkiego. 

Wyszedł z druku . 

dwutygodnika gospodarczego 

— Na ul. 
tamże emeryt pocztowy 
Szmidt został pobity tępym narzędziem w cza 
sie bójki i odniósł szereg ran tłuczonych. Ran 
nego opatrzył lekarz pogotowia. 

— Na ul. Limanowskiego 156 został pora
niony nożem 26-letni Lucjan Bielawski (Wa
recka 5), który powracając w stanie pijanym 
sprowokował bójkę. 

Poźganego opatrzył przybyły lekarz pogo
towia i przewiózł do domu. ' . • 

— Na ul. Śląskiej 21 poźgany został właści
ciel składu win 1 wódek Wacław Stachlewski, 
zamieszkały pod tymże adresem. Zajście lula
ło miejsce na tle odmowy sprzedaży alkoholu. 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 

• • • 
— Przy zbiegu ulic Wawelskiej 1 Tokarzew 

skiego w czasie bójki zostali poranieni tępym 
narzędziem 29-letni Józef Tarkowski (Zgierska 
nr. 57) i 30-letni Zygmunt Perkowski (Zgier
ska 57). Obu rannych opatrzy! wezwany le
karz pogotowia. • . • 

— 23-IetnI Izrael Eryk, z ul- Ruskiej 12 w 
czasie wynikłej bójki został poraniony tępym 
narzędziem odnosząc rany tłuczone głowy 
twarzy. Rannemu udzieliło pomocy pogotowie 
ratunkowe. 

We wszystkich wypadkach polic a zarządzi
ła dochodzenie. 

TOWARZYSZE 
B R O N I 

(LA GRANDĘ ILLUSION) 
Film, który jest pewnikiem 
triumfu 1 chwały kinematografii 

światowej 

Autobus spłonął pod Warszawą 
D r a m a t y c z n e s c e n y w p ł o n ą c y m s a m o c h o d z i e . — P a s a ż e r ó w 

z d o ł a n o ura tować 
Na szczęście obeszło się bez ofiar w 

ludziach. Kilku pasażerów odniosło tyl
ko lekkie oparzenia. 

Warszawa, 26 grudnia. 
Straszna katastrofa autobusowa wy

darzyła się pod Warszawą. 
Gdy autobus znajdował się w pobli

żu Świdrów Małych nastąpił wybuch 
benzyny w zbiorniku, znajdującym się 
pod motorem. Od wybuchu zajęła się 
karoseria autobusu. 

Wśród 35 pasażerów autobusu po
wstała nieopisana panika,. Rozległy się 
rozpaczniwe krzyki i wołanie o pomoc. 
Na skutek tłoku nikt nie mógł się wy
dostać z wnętrza. Przytomniejsi wy
bili szyby i poczęli wyskakiwać z pło
nącego autobusu. 

Autobus i cały bagaż spłonął do
szczętnie. Dyrekcja linii autobuso
wych ocenia stratę na 10 tysięcy zl. 
Pasażerowie oceniają swe straty, po
wstałe na skutek spalenia się bagaży, 
na kilka tysięcy zl. 

Ruch kołowy na szosie był wstrzy
many przez dwie godziny. Pasażerów 
spalonego autobusu zabrały wracające 
do Warszawy wozy linii powiatowej i 
odwiozły ich do Otwocka i śródbo-
rowa. 

o m i e m e 
Polskie "Biuro Podróży „ARGOS", Centrala w Warszawie, Wierz

bowa 6, zawiadamia niniejszym, że z dniem 24 grudnia 1937 r. rozwią
zało stosunek umowny ze swym dotychczasowym współpracownikiem 
Oddziału łódzkiego, p. M. Zajdcni, a mianowicie z winy p. Zajdego 
Od dnia 24 grudnia 1937 r. p. Zajdę nic nia prawa do występowania w 
imieniu P . B. P . „ARGOS" ani tern mniej do inkasowania jakichkolwiek 
sum na rachunek naszego Biura. Od dnia dzisiejszego prowadzimy 
agendy naszego Biura w Lodzi wyłącznie przy pomocy własnego per
sonelu, w dotychczasowym lokalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 60. 

ZARZĄD P. B. P. „ARGOS". 

Przemysłu i Handiu 
W ł ó r u e n s n c z e g o 

Treść numeru: 
Martwy sezon. 
Dłędne poglądy konsumentów na zniżkę cen 

surowców włókienniczych. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Zagadnienie kotonlzac]! we Włoszech — l iii. 

E. Krasuskl. 
Bielski przemysł maszyn włókienniczych. 
Trudności Importowe w bielskim przemyśle v. ló 

kiennlczym. 
Warszawski handel włókienniczy. 
Włókna zastępcze dla wełny.—Inż. H. l.;indkol. 
Gospodarcze znaczenie dobre] wody. 
Sezon zimowy w przemyśle i detalu Jedwabnym 
Korespondencie zagraniczne. 
Przegląd rynków surowcowych. Cena numeru 30 gr. 

Prenumerata kwartalna zl 1.80. 
Do nabycia we wszystkich kioskach i w admi

nistracji „Republiki" 

(p) Nocy dziesiejszej dyżurują następujące 
apteki: J. Kahana (Limanowskiego 80), S. Traw 
kowska (Brzezińska 56), J. Koprowski (Nuwu-
miejska 15), M. Rozenblum (Śródmiejska 21), 
M Bortoszewski (Piotrkowska 95). L. Czyński 
(Roklcińska 53), J. Siniecka (Rzgowska 59). H. 
Pastorowa (Łagiewnicka 96), E. Zakrzewski i 
S-ka (Kątna 34). 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxx3orj«cor,~: 

CASBNft DZIŚ 
powtórzenie 
premiery! Pocz. 4. 6, 8. 10 

Bożyszcze kobiet 
ROBERT TAYLOR 

i fenomenalna tancerka 
ELEANOR POWŁLL 

w najweselszej komedii muzycznej ZACZĘŁO SIE w POCIĄGAJ 
Zawsze trzymaj się zasady: Jadać 

jSUCHARD czekolady, MILKA, VELMA. 



w w i l l i C o r z u e l o 
Opowiadanie komisarza policji, w Buenos Aires 

Już bladły gwiazdy na argentyńskim 
n i e b i e , do salonu sączyć sic już poczy
na! mleczno - zloty świt, a sympatyczni 
goście poństwa Rabadilla tak byli zato
pieni w interesującej rozmowie, że nie 
pomyśleli o udaniu się na spoczynek. 
Właśnie, g d y rozmowa zeszła na temat 
zdrady małżeńskiej i g d y część gości re 
prezentowała osobliwe siuiTWisko. że 
jedyną reakcja mężczyzny na zdradę 
małżonki winno b y ć samobójstwo, - - ko 
misarz policji w Buenos - Aires Garcia 
poprosił o głos i opowiedział następują
ce zdarzenie ze swojej śledczej praktyki, 
tyki. 

Donna Elwira Carzuelo uchodziła w 
eleganckich sferach stolicy za jedną z 
najpiękniejszych kobiet Argentyny. Mał 
żonek jej, bogaty przemysłowiec, ucho
dził powszechnie za brutala i gbura i dla 
niejednego było tajemnicą w jaki sposób 
taki cudny, subtelny kwiat jak donna 
Elwira może kwitnąć w posępnym cie
niu tego człowieka. Franciszek Corzuelo 
znany był ponadto ze swego bujnego, je 
śli nie powiedzieć — rozpustnego życia 
za czasów kawalerskich. Był to czło
wiek, który sądził, że za pieniądze nie 
tylko można zdobyć cieleśnie najpiękniej 
szą kobietę, ale także pos :ąść jej serce, 
miłość i przywiązanie. 

Może to dziwne — ale pomimo tych 
osobliwości cywilizowanego dzikusa, 
donna Elwira dochowywała mu wier
ności... Znacie państwo zapewne ten typ 
kobiety, która hołdując swym niewzru
szalnym zasadom i obyczajom, nie zdra 
dzi swego męża w najbardziej nawet nie 
szczęśliwym i niefortunnym związku. 

Atoli pewnego dnia w życiu donny 
Elwiry ukazała się gwiazda pierwszo
rzędnej wielkości i blasku. Był to przy
bysz z za oceanu, literat Henryk Espinal 
Espinal umiał sobie widocznie zasłużyć 
na względy pięknych niewiast, słynął 
bowiem z tego, że darzyły go wielkimi 
łaskami pod każdą szerokością geogra
ficzna. Czarowi tego m ę > j " y z n y nie o-
parla się również i donna Elwira, która 
w tempie dość szybkim, obdarzyła go 
swą serdeczną, gorącą przyjaźnią i naj
dalej idącymi względami. • 

W pewną noc karnawałową, Jedną z 
tych czarujących, przepięknych, rozśpie 
wanych nocy karnawałowych, jakie pań 
stwc- znacie zapewne z własnych słod-
kicli doświadczeń — zostałem nagle we 
zwany do willi Franciszka Corzuelo, 
małżonka donny Elwiry. 

Przywitał mnie sam właściciel, bar
czysty mężczyzna ciężkiej budowy. 

— Niech pan zachowa swoje incogni 
to — powiedział do mnie spokojnie, nie
mal dobrodusznie. — Tylko w ten spo
sób będziemy mogli schwytać spraw
ce na gorącym uczynku. Otóż, panie ko 
misarzu. w willi popełniono wielką kra
dzież. 

Pomyślałem sobie, że włamywacz 
musiał b y ć człowiekiem o niemałym za 
sobie zuchwałości, skoro wybrał sobie 
taka pore. gdy w willi odbywało się 
wspaniałe przyjęcie. dla siu gości pra
wie. • * 

Udałem się za gospodarzem do odda
lonego pokoju. 

— - Jest to coś niebywałego. — mówił 
gospodarz — z mojej kasy wykradzio
no mi 50.000 peset w banknotach. 

— Czy może mi pan przytoczyć nie
które szczegóły? 

— Kasa stoi w tym gabinecie, o. tul 
Okolc godziny jedenastej zauważyłem 
nagle, że nie mam przy sobie kluczyka 
od K a s y . Natychmiast pobiegłem do ga
binetu, ale drzwi były zamknięte. To 
mnie trochę uspokoiło, ale na wszelki 
wypadek postanowiłem sprawdzić kasę. 
Zapasowy klucz przechowywałem w ka 
seice z kosztownościami mojej żony. 
Tym kluczem otworzyłem kasę i ku swe 
mu przerażeniu spostrzegłem, że braku
je 50 sztuk tysiącpesetowych bankno 
tów. 

Par. Corzuelo. bardziej rozgniewany 
niż zaniepokojony, zapali! papierosa 
dorzucił: 

— Możliwe, że to k t ó r y \ ^ g o ; 

zwolil sobie na podobny kawał. Wie 
pan, dzisiaj człowiek nieraz nie wie ko
mu otwiera gościnnie drzwi swego do
mu. 

Udaliśmy sie do sabnu. gdzie gospo
darz powiadomił gościa o sensacyjnym 
fakcie. Muzyka ucichła i dookoła nas 
zgromalzili się eleganccy panowie, o-
świadczając gotowość poddania się na
tychmiastowej rewizji. 

Było mi nieco przykro, gdy zabra
łem się do rewidowania eleganckich 
gi\ści, ale oto nagle w jednej z kieszeni 
któregoś z panów znalazłem jakiś klu
czyk. 

— To klucz od mojej kasy! — zawo
łał donośnie wzburzony niesłychanie 
właściciel willi. 

Z błyskawiczną szybkością obiegła 
salon niezwykła wieść. Dookoła szepta
no nazwisko: Henryk Espinal, Espinal... 

Zapanowała głęboka fisza, przelado 
wana ową dręczącą atmosferą niepew
ności i skandalu. Przede mną stal raso
wo piękny mężczyzna z twarzą śmier
telnie bladą, zmieszany i równocześnie 
bezgranicznie zdumiony. 

— Ten klucz nie jest moją własnoś
cią, - - powiedział. - - Nie mogę zrozu

mieć w jaki sposób znalazł sie w mojej 
kieszeni. 

Odparłem: . 
— Jest mi ogromnie przykro, ale mu 

szę pana prosić, abyś udał sie ze mną. 
— Bardzo proszę — odparł. 
Gdy w towarzystwie młodzieńca 

opuszczałem willę, ujrzałem w niszy o-
kiennej bajecznej urody kobietę, która 
w skupieniu obserwowała nas. Jeszcze 
nigdy w życiu nie widziałem w twa
rzy człowieka wyrazu takiego przera
żenia. 

• 
W urzędzie śledczym Henryk Espi

nal powiedział do mnie zgaszonym gło
sem: • 

— Panie komisarzu, proszę mi wie
rzyć, jeszcze nigdy w życiu nie ukra
dłem nawet zapałki. 

Byłem przekonany o jego niewin
ności. Umocniłem w sobie to przekona
nie, gdym sobie uświadomił drapieżny 
błysk radości z udanego podstępu w o-
czach Franciszka Corzuelo. kiedy zna
lazłem kluczyk w kieszeni jego rywala, 
gdym sobie przypomniał niekłamane 
zdumienie Espinóla i przerażona twarz 

przepięknej donny Elwiry. To też. gdy 
mi dał słowo honorur że nie ucieknie, 
zgodziłem się, aby poszedł na noc do 
swego domu. Ze względów służbowych 
domagałem się jedynie, aby towarzy
szył mu detektyw, który miał spędzić 
noc w. mieszkaniu dżentelmena. 

• 
Wczesnym rankiem doniesiono mi, 

że Henryk Espinal zastrzelił s>:ę. Zosta
wił list tej treści: „Ponieważ kobieta, 
która kocham nad życie, mogłaby rów
nież uważać mnie za złodzieja, postano
wiłem odebrać sobie życie. Mam nadzie
ję, że za tę cenę oczyszczę się z hańbią
cego podejrzenia. Owego klucza nigdy 
w życiu nie miałem w ręku". 

• 
— Tafle więcr-zakończyl Garcia swe opo-

wiadanie.-oto przykład, w którym zdra
dzony małżonek nie tylko nie pozbawia 
się życia, ale z zimną krwią, podstępnie 
i konsekwentnie diąży do zniszczenia 
swego rywala. Nie ulega bowiem wątpli 
wości, że cała ta historia z kluczykiem 
była tylko szatańskim podstępem Fran
ciszka Corzuelo. 

Ramon del CASTILLO. 

Tajemnica szmaragdowego Buddy 
O d w a ż n a w y p r a w a J u n a k ó w e u r o p e j s k i c h do T y b e t u 

Prasa francuska rozpisuje się na te
mat fantastycznej w y p r a w / którą 
przedsięwziął do Indyj znany archeolog 
Donald Mac Laughlan Hisloua tej po
dróży brzmi rzeczywiście rewelacyjnie. 

Znany paryski handiarz diogich ka
mieni, Pierre Valjcaux, dowiedział się od 
pewnego znawcy Indyj. że w jednej z 
prastarych świątyń na granhy Tybetu 
znajduje się posąg Buddy, naturalnej 
wielkości, cały wyrzeżb'ony w jednoli
tej bryle szmaragdu. Skarb ten przed
stawiałby bezcenną wartość, gdyby tyl
ko udało się go odszukać. 

Stawka była zbyt nęcąca, iżby n ; e 
było warto pokusić się i zaryzykować. 
Pierre V*alieaux postanowił odszukać le
gendarny posąg. Ponieważ sam odpo
wiednimi środkami nie rozporządzał, za
jął się zorganizowaniem konsorcjum, 
któreby wyprawę sfinansowało. 

W towarzystwie kilku przewodników 
Mac Laughlan dotarł do granicy- Ty
betu. Tam przebrał się w szaty tybe
tańskiego mnicha i władając doskonale 
miejscowymi narzeczami, zaczął roz
pytywać się o szmaragdowy posąg. Dłu
gie i mozolne dochodzenia naprowadziły 

F r a n c u s k a B r i t a n n i a 
Francuski rzeźbiarz Dessnelles pracuje nad statuą symboliczną Britannii, Ltóra| 

stanie w porcie Bulonii. 

go wreszcie ha ślad. Wskazano mu pra
starą tybetańską świątynię na zboczu 
góry Kuku - Nor. Tam miał w niedo
stępnych podziemiach znajdować sie po
sąg, a w każdym razie szczątki posągu, 
gdyż, jak głosiła legenda, w zamęcie ja
kiejś wojny przed wiekami, został roz* 
bity. 

Wieść głosiła Jednak, że na posągu 
ciąży jakieś przekleństwo. Śmiałek, któ
ry odważyłby się zabrać cenne szcząt
ki, zostanie natychmiast ukarany przez 
srogie bóstwo. 

Po niesłychanie uciążliwej podróży, 
obfitującej w straszliwe niebezpieczeń
stwa Mac Laughlan dotarł do ruin 
świątyni i rozłożył tam obozowisko. Te
raz dopiero zaczęły się niespodzianki. 
Góra, u podnóża której znajdowała się 
świątynia, zaczęła sje z niewiadomej 
jprzyczyny obsuwać. Lawina kamieni 
i zwałów skalnych runęła na świątynię, 
'na szczęście omijając obozowisko. To
warzysze Mac Laughiana byli przeraże
ni i twierdzili, że to bóstwo bioni dostę
pu do swych tajemnic. 

Praca odważnego archeologa została 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. Po 
kilkudniowych poszukiwaniach Mac 
Laughlan odnalazł wejście do podziemi 
świątyni. Droga do szmaragdowego 
skarbu zdawała się otwarta. Nie zważa
jąc na czyhające niebezpieczeństwo, ar
cheolog zagłębił się w labirynt wyku
tych w skale korytarzy, badając każdy 
kawałek ściany. Nagle ziemia zadrża
ła. Ze szczytu gór zwaliła się jeszcze 
potężniejsza od poprzednich lawina i za
sypała głazami podwórzec świątyni. Mac 
Laughlan wybiegł z podziemnego kory
tarza. Ledwie to zdążył uczynić, ko
rytarz zawalił się. 

Mac Laughlan zmuszony był uciec 
dalej od coraz to bardziej groźnej lawi
ny kamieni Wkrótce potem wrócił on 
do Francji, nie spełniwszy poleconego 
mu zadania. Jak słychać, paryski han
dlarz drogich kamieni Pierre Valieaux 
nie zraził się tym niepowodzeniem. Or
ganizuje drugą wyprawę, która ma być 
zaopatrzona we wszelkie niezbędne na
rzędzia i zamierza orzystąpić do rozko
pania świątyni, zasypanej przez lawinę, 
aby dostać się do skarbu. 

Mac Laughlan odmówił jednak pro
wadzenia tej wyprawy, twierdząc, ii 
przekonał się, że szmaragdowego Buddy 
istotnie pilnuje jakaś niesamowitą siła. 
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rylant, który przynosił smierc 
Ponure dzieje 112-karatowego błękitnego kamienia. Cesarzowa Katarzy
na W . jedną z „mistycznych" ofiar najpiękniejszego w świecie klejnotu 

Łtha tragedii pasażeta mototowta „ffiatowy" 
c a * 

(j) Jak już w swoim czasie donosi-
^śmy, transatlantyk „Batory" byl wi-
jownią wstrząsającej tragedii w po
wrotnej drodze ze Stanów Zjednoczo
nych do Gdyni. Jeden /. pasażerów, bo
gaty rumuński jubiler, w napadzie sza
lu skoczył do morza i utonął. 

Tragedia ta wydarzyła się w pobli
żu wybrzeży duńskich, na wysokości 
fiortu Elsinor, miejscowości znanej z li
teratury dramatycznej. Mianowicie w 
Elsinor rozgrywa się dramat Shake-
speare „Hamlet". 

Obecnie dowiadujemy się niezmier
nie ciekawych szczegółów, dotyczą
cych tragicznej śmierci jubilera z Bu
karesztu. 

Stefan Balog, jeden z najbogatszych 
jubilerów w stolicy Rumunii, udał się 
do Stanów Zjednoczonych, aby tam 
spieniężyć niezwykle cetmy brylant. 
Był to jedyny w swoim rodzaju okaz: 

brylant o błękitnym odcieniu, ważący 
112 karatów. Bald.g nabył go przed kil
ku laty w Paryżu za cenę — zgoła nie-
odpowiadającą jego rzeczywistej war
tości. Zapłacił za niego kilkaset tysięcy 
franków, podczas gdy rzeczywista jego 
wartość była conajmniej podwójna. 

Brylant ten miał niezwykłą historię. 
Zjawił się na europejskim rynku jubi
lerskim po raz pierwszy w roku 1688. 
Kupił go wówczas od pewnego ant-
werpskiego handlarza angielski arysto
krata lord Hope. Nazajutrz po nabyciu 
lord został zabity w pojedynku przez 
pewnego dworzanina króla Ludwika 
XIH-go. 

Małżonka lorda wkrótce zmarła na 
ospę. 

Od tego czasu poczęła krążyć le
genda, że niebieski brylant „Hope" (ta
ką nazwę nadano mu od nazwiska jego 
właściciela) przynosi nieszczęścia. 

Istotnie — rzeczywistość zdawała się 
potwierdzać fantastyczną legendę, ros
nącą z biegiem czasu. Każdorazowy 
właściciel klejnotu umierał rychło nie
naturalną śmiercią. 

„Hope" przechodził z rąk do rąk. 
Zmieniając często właścicieli, zrobił 
istną podróż dokoła świata. W swoim 
czasie został sprzedany z kolei cesarzo 
wej rosyjskiej Katarzynie Wielkiej. Na
była ona ten brylant na kilka dni przed 
swą również nienaturalna śmiercią. (Jak 
wiadomo — została ona zamordowana). 
Następca Katarzyny, Paweł, kazał przy 
noszący nieszczęście kamień niezwło
cznie sprzedać za wszelką cenę. 

Nabyła go pewna, bawiąca podów
czas w Londynie Amerykanka. 

Gdy po powrocie do Ameryki do
wiedziała się, jaką smutną sławą oto
czony jest brylant „Hope", zwróciła się 
do biskupa kościoła anglikańskiego w 
Waszyngtonie z prośbą o umieszczenie 
kamienia w katedrze. Odmówiono jed
nak tej prośbie. Duchowny anglikański 
oświadczył, że „na brylancie tym cią
ży klątwa". 

Koleje losu sprawiły, że Hope zo
stał przed kilkunastu laty zakupiony 
przez Stefana Baloga, który wiedział "o 
jego niezwykłych dziejach, śmiał się 
jednak z zabobonu. Jeden z magnatów 

TEATR POLSKI 
(Śródmiejska 15). 

OSTATNIE WYSTĘPY ALEKSANDRA 
WĘGIERKI. 

Aleksander Węgierko zabawi w Łodzi na ¡5°" 
ścinnych występach jeszcze tylko parę dni kre
ując popisową rolę Doddy'ego w uroczej sztuse 
M. Kenneddy „Tessa". Powodzeniowe widowi
sko to dane będzie w poniedziałek o godz. 7 30 
wieczorem a we wtorek o godz, 8.30 wiece. 

W próbach pod reżyserią Z. Biesiadeckiego 
głośna sztuka Nowakowskiego „Gałązka rozma
rynu'', 

„NOC SPLWESTROWA" W TEARTZE POL
SKIM. 

W Noc Sylwestrową Teatr Polski wystąpi z 
premierą pełnej werwy, humoru, świetnego dow
cipu i kapitalnych powikłań komedii Marii Pa
wlikowskiej „Powrót mamy" z udziałem ulubień
ców naszej publiczności Z. Dywińską, T, Marec
ką, J. Kossowską, M, Plucińskim, J, Mrowiń
skim, St. Siezieniewskim. Reżyseria dyr. Hugo
na Morycińskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
(Ceglclnlana 27) 

Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 
a we wtorek o godz. 8,30 wieczorem grana w 
dalszym siągu z niesłabnącym powodzeniem wy
borna sztuka Zapolskiej „Kobieta bez skazy", 

W „Noc Sylwestrową o godz. 12-ej wystąpi 
Teatr Kameralny 7 kapitalną sztuką Shaw'a — 
„Pygmalion", która będzie równocześnie pożeg
nalnym występem Aleksandra Węgierki 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś i jutro o godz. 8.15 wieczorem brawuro
wa komedia muzyczna Benatzky'ego „Rozkosz
na dziewczyna". 

O godz. 12-ej w „Noc Sylwestrową" — .Mo
ralność pani Dulskiej1'. 

KTO TO JEST MUSSOLLNI 
Duce twierdzi, że sam nie wie, kim jest 

rumuńskich ofiarował mu w swoim 
czasie wielką sumę za brylant, jubiler 
spodziewał się jednak, że za oceanem 
znajdzie amatora, który zapłaci jeszcze 
więcej. 

Jednak żadna tranzakcja nie doszła 
do skutku i Balog powracał do Europy, 
wioząc z powrotem „mistyczny" nie
bieski kamień. • 

Żałosny koniec nieszczęśliwego ju
bilera był zarazem końcem dziejów bry 
lanta „Hope". Balog nosił go stale pod
czas podróży morskiej przy sobie i — 
zabrał go ze sobą w odmęty morskie. 

Niewątpliwie 112-karatowy klejnot 
jest w ten sposób na zawsze stracony 
dla świata, któż bowiem wydobędzie go 
kiedykolwiek ż dna morskiego... Znaw
cy określali go jako wprawdzie nie naj
większy, ale najpiękniejszy brylant na 
świecie. Pozostał on, widocznie, do 
ostatniej chwili wieczny swemu prze
znaczeniu, bowiem przyniósł śmierć 
również swemu ostatniemu posiada
czowi... 

Pewien dziennikarz faszystowski, 
dbający widać o poczytność, postawił to 
pytanie swoim czytelnikom. Miały być 
nagrody. 

Referendum nie doszło do skutku. 
Skończyło się w dniu ogłoszenia. Duce 
zatelegrafował do odpowiedniego pre
fekta: 

„Proszę natychmiast przywołać re
daktora naczelnego. Niech zamknie swój 
konkurs. Oto moje własne oświadcze
nie: 

Wielce szanowny Mussolini sam nie 
wie dokładnie, kim jest. Tym mniej mo
gą o tym wiedzieć inni. Referendum 
można będzie wszcząć, w razie potrze
by, za pięćdziesiąt lat. — Mussolini". 

Jak na dawnego dziennikarza, Duce 
zrobił kawał kolegom po piórze. 

Przy tej sposobności przypominają, 

jakiego figla spłatał kiedyś Mussolinie-
mu chochlik drukarski. 

Gdy Mussolini redagował ,,Popolo 
d'Italia" i witał w swoim dzienniku przy 
bywającego do Włoch prezydenta Wil
sona, umieścił trzy kolumny powitalne 
po angielsku, w jedynym języku, jakim 
mówił prezydent. 

Tytuł kolumn brzmiał: „ Welcome to 
President Wilson in the name of the 
traditlonnal Ties of Democracy" (Po
witanie Prezydenta Wilsona w imię tra 
dycyjnych związków dcmokracyj). Zccer 
złożył, zamiast „Ties" — „Lies", co da
ło sens następujący: ...w imię tradycyj
nych kłamstw demokracyj. 

Fakt, że to, co wówczas było dla Mus 
soliniego prawdą, dziś dlań prawda nie 
jest. 

HAWANNA BIJE REKORDY AMERYKAŃSKIE 
Klub m o n s t r e w m a r m u r o w y m pałacu . — Najdroższa 

w ś w i e c i e o p e r a 

WJJSW1ET1ANIE 
RYSUNKÓW 
TECHNICZNYCH, P L A N Ó W 

BUDOWLANYCH 
na papierach światłoczułych | 
POZYTYWNYCH i NEGATYWNYCH [ 
wyKonywa 
za/íladlüez'terUamoiuych 

OFIARA ZŁOŻONA W ADM. REPUBLIKI 
na pomoc zimowa zamiast życzeń noworocz 
nych Sp. Akc. 'Adam Osser zł. 50.— 

Zamiast życzeń świątecznych i no
worocznych oraz podziękowań za nie 
składa na Komitet Pomocy Zimowej 
Adw. Hilary Sztykgold 40 zł. 

TOWARZYSZE 
B R O N I 

(LA GRANDĘ ILLUSION) 
Film, który poruszył opinia 

całego świata 

(j) Przyzwyczailiśmy się już od dawna 
uważać, że Ameryka ma monopol na 
wszelkie rekordy. A jednak — bynaj
mniej nie wszystko, co największe, naj 
droższe, musi być rodem z Ameryki... 

Poważnym konkurentem Stanów 
Zjednoczonych jest pod tym względem 
Hawanna, stolica wyspy Kuby. 

Nie każdemu chyba wiadomo, że 
piękne to miasto dzierży rekord „klu
bowy". Istnieje tam, mianowicie, klub, 
który ma największą w świecie Ilość 
członków. Jest to „Klub pracowników 
handlowych". Ilość jego członków wy
nosi 40.000. 

Klub ten posiada, oczywiście, włas
ną siedzibę, zbudowaną od fundamentu 
do dachu z białego marmuru. Są tam 
sale, które wytrzymują porównanie z 
salami pałaców królewskich. 

Klub ten ma pozatem jeszcze włas
ne szpitale i sanatoria oraz przytułek 
dla starych, niezdolnych już do pracy 
swych członków, który jest urządzony 
jak pałac milionera.... 

Miasto to jest pod jeszcze jednym 
względem rekordzistą: posiada ono 
•operę, która jest bezwzględnie, naj
droższą w świecie. Caruso otrzymywał 
w Hawannie największe honoraria za 
występy. Honorariów w takiej wyso
kości nie mogła mu ofiarować nawet 
nowojorska Métropolitain - opera.. 

W porównaniu z ceną biletu do 
opery hawajskiej są ceny biletów do 
opery nowojorskiej niemal... tanie. A 
przecież wiadomo, że naprzyklad loża 
do Métropolitain - opera kosztuje setki 
dolarów. 

Pocz. 4, 6, 8, 10 

LUIZA RAINER 
w porywającym filmie sensacyjno-milosnym 

^ y n r I I I i r v C e n y m i e j s c n a w s z y c i e 

U U L U L i l l s e n a s e j 8 0 g r . od 

Każdy kto jest syty, każdy kto zarabia 
pamiętać powinien o ciężkiej 

cloli b e z r o b o t n y c h 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27-go grudnia. 
6.15—6.20: Kolęda. 6.20—6.40: Gimnastyka. 

6 40—8.O0: Koncert poranny (z Poznania). Wy
konawcy: Orkiestra Wojskowa pod dyr Anio-
ningo Szałowskiego ł „Piątka Poznańska". — 
W przerwie około 7.00 Dziennik poranny. 8,00— 
11.40: Przerwa. 11.40—11.57; Od warsztatu do 
warsztatu: Jak się buduje organy. 11.57—12.03: 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. W przerwie: 
Dziennik południowy. 13.00—14.00: Przerwa. 
1Í00—15.00: Muzyka salonowa (płyta za płytą). 
15.00—15.10: Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich — Bolesław Prus „Lalka". 15.10— 
15.27: Utwory fortepianowe w wyk. I. Friedma
na (płyty) 15.27—15.30: Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30—15.45: Wiadomości gospodar
cze. 15.45—16.15: „Z pieśnią po kraju" — audy
cję prowadzi Władysław Raczkowski (z Pozna
nia). 16.15—16.50; Orkiestra Dyrekcji tramwa
jów i Autobusów Miejskich pod dyr. Leona Cy-

mermana. 16.50—17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: „Kowalscy się odnaleźli'' — po

wieść mówiona Marii Kuncewiczowej. 
17.15 —17.50: Koncert skrzypcowy Roberta 

Schumanna w wykonaniu Wilhelma Kuien-
kampffa i Orkiestry Filharmonii Berlińskiej 
pod dyr. Karola Bohma. (Transm. z Berli
na — zdjęcia dźwiękowe). 

17.50—18.00: Pogadanka sportowa. 
18.00—18.10; Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Audycja wymienna z Katowic, 
18.40—18.55: Audycja literacka — Z prozy Mar

iana Piechala. 
18.55—19.00; Odczytanie programu. 
19.00—19.30: Audycja strzelecka. 
19,30—19.50: „Dyskutujmy": „Bilans dobrej woli' 

dyskusję zagai Jan Kuczawa (ze Lwowa). 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: Koncert Orkiestry Mandolinistów 

„Kaskada" (z Wilna), z udziałem Stanisława 
Lenarta — piosenki (z Warszawy), 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00—21.40: Koncert rozrywkowy (z Wilna). 

Wykonawcy: Orkiestra Wileńska pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego oraz Samuel 
Chones i Ignacy Stolow (jazz fortepianowy). 

21.40—22.00: Nowości literackie omówi Leon 
Piwiński. 

22.00-22.50; „POLSKIE WESELE" - suita ba-
letowa Feliksa Nowowiejskiego w wykona-
naniu Orkiestry P. R. pod dyr. kompozylo-a. 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dzienniki wie
czornego, przegląd prasy, korrunikat mc-
teotslogicrnv. 

23.00—23.30; Muzyka taneczna i piosenki (pł )• 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.55 WIEDENi „Carmen"—opera Bizeta (trans

misja z Opery). 
20.00 HILVERSUM II: Koncert orkiestrowy z 

udziałem skrzypka Szymona Goldbcrga. 
21.00 MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. Dyr. 

Willy Ferrero. Sol. Cario Vidusso (fort.). 
21.30 LILLE: Koncert symfoniczny. 
21.30 DROITWICH: Radlorewia amerykańska. 



Nowy sukces 
Reprezentacja Śląska zwycięża Śląsk opolski 4s2 
Katowice, 26 grudnia 

W niedzielę odbyt się w Bytomiu 
mecz piłkarski między reprezentacjami 
Śląska polskiego i Śląska niemieckiego. 
Spotkanie zakończyło się oczekowa-
nym zwycięstwem Śląska polskiego w 
stosunku 4:2 (2:0). 

Przed zawodami w imieniu m. By
tomia powitał polskich piłkarzy dr. 
Schmiding. W imieniu drużyny polskiej 
odpowiedział p. Mastelarz. Po tych 
wstępnych formalnościach rozpoczęły 
się zawody. 

Grę rozpoczyna drużyna niemiecka 
i już w pierwszej minucie ma murowa
ną pozycję, której jednak nie wykorzy
stuje. Po kilku minutach Polacy roz
grywają się i w 6- minucie zdobywają 
przez Pieca 1-go prowadzenie po ład
nej akcji całego ataku. Po zdobyciu 
tej bramki drużyna polska przejmuje już 
całkowicie inicjatywę w swoje ręce i 
ma w czasie dalszej gry szereg okazyj 
do podwyższenia wyniku- których jed
nak atak, niedysponowany strzałowo, 
nie umie wykorzystać. 

.W 25-ej min. Wilimowski po przebo
ju podwyższa wynik do 2:0. 

W chwilę późnie; ostry strzał Piont
ka bramkarz gospodarzy ładnie broni 
Do końca pierwszej polowy Polacy ma
ją przewagę i wynik mógłby być znacz 
nie wyższy, gdyby atak polski potrafił 
lepiej wykorzystać dogodne sytuacje. 

Druga połowa rozpoczyna się pod 
znakiem wielkiej przewagi drużyny pol 
skiej. Polacy nic schodzą prawie z po
łowy boiska gospodarzy, zagrażając ich 
bramce, w której jednak bramkarz Sta
niczek broni bardzo szczęśliwie, nie do 
puszczając do podwyższenia wyniku. 
16-ta minuta przynosi trzeci punkt dla 

ciągu mają znaczną przewagę. Od 26 szata o Kiasę £ o h r o n a Wili-
mln., w której Niemcy zdobywają P^rw 1 brac.a Pieców e o r a z ^ obu na. 
szy punkt przez Pawillckiego z zamle- mowski przeciętny. 
szania podbramkowego, następuje zupeł 
ny zwrot. Drużyna niemiecka przej
muje inicjatywę i przy dopingu publicz-
uości raz no raz zagraża bramce pol-

piec oraz Piontek. Poza tym Cebula 
na pozycji kierownika ataku zupełnie 
zawiódł. 

' W drużynie niemieckiej najlepszy 

Pawilicki oraz bramkarz Staniczek. 
Reszta grała słabo, z wyjątkiem kilku 
minut w drugiej połowie. 

Sędziował p. Buettner z Bytomia. 
Widzów około 6.000. 

Na meczu obecny był kapitan spor
towy P. Z. P. N. Kałuża, który w roz
mowie z dziennikarzami oświadczył, że 
obrona Kinowski — Michalski zagrała 
lepiej, niż się tego spodzeiwał. Poza 
tym podobała mu się gra braci Pieców. 
Natomiast rozczarował go Piontek. 

Cracovia-Cab 4:2 (3:0,0:0,1:2) 
Inauguracja sezonu hokejowego w Krakowie 

Zwycięzca olimpijski 
zginął pod Madrytem 

Zagraniczne dzienniki doniosły nie
dawno, że niemiecki zwycięsca olimpij
ski kapitan Hańdrick, który zajął pierw
sze miejsce w 5-boju nowoczesnym, zg i - . 
nął pod Madrytem, walcząc jako ochot-1 
nik w armii gen. Franco. 

Pisma angielskie potwierdzają obec
nie tą wiadomość, natomiast pisma nie
mieckie dotychczas nie zabierały głosu 
w tej sprawie. 

Prezes ligi francuskiej 
otrzymał Krzyż Zasługi 

Bruksela, 26 grudnia. 
t Ambasador R. P . w Paryżu Łukasie

wicz udekorował w Lille prezesa fran
cuskiej ligi piłkarskiej północy p. Henry 
Joorisa Złotym Krzyżem Zasługi. 

P . Joris przeprowadził przed kilku 
laty legalizację polskich klubów emigra
cyjnych we Francji, umożliwiając im w 
ten sposób rozwój i korzystanie z boisk, 
pozostających pod kontrolą francuskiej 
federacji piłkarskiej. Jest on jednocześ
nie zawsze rzecznikiem polskich klubów 
emigracyjnych w lidze francuskiej. 

Regulamin krakowskiej 
rady sportowej 

Kraków, 26 grudnia. 
W tych dniach odbyło się w Krako

wie zebranie komisji regulaminowej, ce
lem opracowania regulaminu okręgowej 
rady sportowej w Krakowie. 

Na zebraniu opracowano ogólne za
rysy przyszłego regulaminu, przyczyni 
przeważało zdanie, że należy nadać ra
dzie sportowej charakter nadrzędny w 
stosunku do miejskie**"! komitetu WF. i 
innych. Dalsze szczegóły regulaminu \ w 
maea.ia uzgodnieńlś 

Kraków, 26 grudnia 
Pierwszy mecz hokejowy w Krako^ 

wie zgromadził na widowni ponad 3 ty
siące publiczności. 

Drużyna Dębu zjechała do Krakowa 
w swym najsilniejszym składzie z Bur
dą, Urzoniem, Kasprzyckim i Tarłow-
skim. Cracovia wystąpiła z olimpijską 
trójką, w której jednak Marchewczyk 
był chory i wypadł znacznie słabiej niż 
normalnie. 

Gra od początku do końca była bar
dzo interesująca i prowadzona W ży
wym tempie, przy czym bardzo ładne by 
ły akcje obu napadów, a szczególnie d-
limpijskiej trójki Cracovii. 

,W< zespole tym najlepszym był W<Il
kowski będący już w znakomitej formie, 
obok niego bardzo pracowity był Kowal 
ski, podczas gdy chory Marchewczyk u-
stępował im tym razem. W obronie bę
dącej na wysokości zadania tym razem 
Michalak lepszy był od Balcera. Maciej

ko w bramce obronił szereg niebezpiecz 
pych strzałów i grając naogół zupełnie 
dobrze był jednak przy obu przepuszczo 
nych bramkach nie bez winy. 

W Dębie pierwsze skrzypce grał no
wo pozyskany Burda, doskonały technik, 
grający jednak zbyt ostro, co powodo
wało częste scysje między graczami. O-
bok niego bardzo dobrze wypadł młody 
Urzon. wykazujący duże zadatki na do
brego hokeistę. W obronie Arlt lepszy od 
Kasprzyckiego. Tarłowski w bramce nie 
zły, ale zbyt nonszalancki. 
K-bat 26 grudnia 1937. 

W pierwszej tercji Cracovia nadaje 
szalone tempo i Wołkowski zdobywa z 
przeboju prowadzenie. Druga bramka 
pada zę strzału Kowalskiego po ładnym 
jego zagraniu z Wołkowskim. Trzeci 
punkt w tej tercji jest znów dziełem Woł 
kowskiego wieńczącym zagranie całej 
trójki napadu. 

Zdawało się, że Cracovia rozniesie 

ślązaków, lecz nie wytrzymała ona na
rzuconego przez siebie zbyt ostrego tem
pa. 

Druga tercja minęła bezbramkowo. 
W trzeciej do głosu dochodzą śląza

cy i przeprowadzając szereg ładnych 
akcyj zdobywają przez Urzonia ładną 
bramkę. Cracovia rewanżuje się teraz 
bramką zdobytą przez Kowalskiego, lecz 
nieuznaną nie wiadomo z jakich powo
dów przez sędziego. Gra nabiera na 
ostrości, tak, że poszczególni gtąizę 
znajdują się coraz częściej za bandą. 
Dąb zdobywa niespodziewanie bramkę, 
Urzon strzela z przed obrony, a Maciej
ko puszcza krążek obok nogi. 

W ostatnich minutach pierwszy atak 
Cracovii narzuca znów ostre tempo i 
przeważając zdobywa bramkę przez 
Wolkowskiego po jego ładnej kombina
cji z Kowalskim. 

Sędzią spotkania był p. Metzner, re
zerwowy bramkarz Dębu. 

Polus przenosi się do Polonii? 
B o k s e r s k i m i s t r z E u r o p y z m i e n i a b a r w y k l u b o w e 

Warszawa, 26 grudnia.. 
Sensacją kół pięściarskich stolicy jest 

wiadomość, jakoby bokserski mistrz Eu
ropy, wagi piórkowej, Aleksander Polus, 

zamierzał zmienić swe barwy klubowe 
i przenieść się z Warszawianki do Po
lonii. 

Swego czasu Polus był zawieszony 

P o w r o t u Dębu d o ligi 
d o m a g a s i c * S l c j s H i O Z H » N 

Katowice, 26 grudnia. , 
Na najbliższym walnym zebraniu 

PZPN Śląski Okręgowy Zw. Piłki Noż
nej wniesie m. in. następujące wnioski: 

1) o dopuszczenie mistrza i wicemi
strza Śląska do rozgrywek o wejście do 
'igi z uwagi na wielką ilość klubów na 

których awans ze względu na ograni
czoną ilość klubów w lidze jest obecnie 
niemożliwy. 

2) o reasumeję uchwały walnego ze
brania PZPN w sprawie Dębu. 

3) o podwyższenie liczby klubów w 
idze do 12 z tym. że do ligi wchodzi KS. 

Śląsku o równym poziomie technicznym, Dąb 

Taborek wrócił do Łodzi 
i o t r z y m u j e z w o l n i e n i e z W a r s z a w i a n k i 

Taborek, były pięściarz łódzkiego 
IKP. a następnie Warszawianki, po od? 
byciu służby wojskowej w Warszawie 
postanowił wrócić do swego rodzinne
go miasta i rodzinnego klubu. 

Na przeszkodzie stanęła mu jednak 
Warszawianka, która zapowiedziała, że 
zwolnienia mu nie wyda, sta:ając się 
równocześnie dla niego o posadę w jed
nej z fabryk stołecznych. 

Długotrwałe jednak starania nie od
niosły skutku. Taborek postanowił wró
cić mimo wszystko do Łodzi, przy 
czym jego.klub IKP. uzgodnił warunki 
przejścia Taborka do Łodzi. 

J Taborek jest iuż od kilku dni w Ło

dzi i nawet rozpoczął pracę. 
Warszawianka w dniu dzisiejszym 

oświadczyła, że nie będzie czyniła Ta-
borkowi żadnych przeszkód w jego po
wrocie do Łodzi, chcąc w ten sposób 
zrewanżować się łódzkiemu klubowi za 
zwolnienie udzielone swego czasu Woź 
niakiewiczowi dla Warszawianki. 

Mistrz Rumunii 
pokonany w Budapeszcie 

Mistrz piłkarski Rumunii Venus ba-
!wił w ^niedzielę w Budapeszcie, gdzie 
rozegrał mecz z drużyna Ujpest. Zwy
ciężyli We.trzv w stosunku 2:1 (1:0). 

przez kierownictwo kUibu, które zarzu
cało mu niesubordynację 1 przekrocze
nie przepisów sportowych. Nałożono na 
niego 1-miesięczuą dyskwalifikację. 

Polus czuje się tym dotknięty I za
mierza przenieść się do lokalnego ry
wala. 

Warto przy tym zaznaczyć, że byłby 
to początek końca sekcji bokserskiej 
Warszawianki, która tak niechlubnie 
wzięła swój początek kaperowanlem za
wodników. Zanosi się więc i na niechlub-
ny koniec. 

Czy mecz Schmelling-Louis 
odbędzie s ię w Berlinie 

Berlin, 26 grudnia. 
Ze względu na niepopularność Schmel-

linga w Ameryce i prowadzoną akcję boj 
kotową meczu Schmelling — Louis pro
wadzone są obecnie pertraktacje o prze
prowadzenie meczu na terenie Niemiec. 

Jak donoszą pisma amerykańskie, 
trudności wynikają głównie na tle finan
sowym. Mianowicie organizator tych 
zawodów menażer Jacob domaga się fi
nansowej gwarancji w wysokości 750 
tys. do!, i gwarancji wywozu tej sumy do 
Ameryki. 

Węgierscy piłkarze 
w Portugalii 

Lizbona, 26 grudnia. 
Węgierska drużyna piłkarska Hunga-

ria udała się na tournee po Portugalii. W 
święta Mungaria rozegrała mecz z mi
strzem Portugalii Bclcnen, wywalcza
jąc wvnik remisowy 1: 1(1 ¡0). 
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Reprezentant Polski wykazał dobrą formę 
Macierzysty klub Rotliolca - war - , sądzony. Coprawda Rossman bil sie zna 

szawska Gwiazda — reprezentowała się 
we wczorajszym meczu towarzyskim z 
Hakoahem bardzo korzystnie. Gwiazda 
„Gwiazdy" jest oczywiście Rotholc, któ
ry przerasta wszystkich o całe niebo, je
dnak w sumie zespół nie posiada specjal
nie słabych punktów, i jest b. bojowy. Ta 
bojowość bokserów warszawskiej dru-
tyny robotniczej jest ich cecha, najbar
dziej charakterystyczna: prą stale na-
irzód ,i starają się zadać jaknajwięcej 
liosów. Styl ich walki jest niezbyt ładny, 
1 stoi na niezbyt wysokim poziomie, je
dnak fizycznie poszczególni zawodincy 
prezentują się dobrze i wytrzymują pew 
nie trzy rundy. 

Mecz zakończył się zwycięstwem Ha-
koahu w stosunku 9:7, zwycięstwem je
dnak niezbyt przekonywującym, gdyż 
Fagotowi zostało przyznane zwycię
stwo niezasłużenie. 

Atrakcją meczu był występ Rotliol
ca. Piszemy dlatego „występ" że wynik 
jego walki z Rossmanem byt zgóry prze-

komicie i w pierwszych dwóch rundach, 
pomimo wielkiej tremy, umieści! na 
szczęce swego znakomitego przeciwni
ka cały szereg celnych ciosów, jednak 
Rotholcowi wystarczyło kilka serii, kil
ka efektownych i niezwykle groźnych 
ciosów, by wygrać walkę pewnie i za
demonstrować próbkę swych umiejętno
ści i błyskotliwej techniki. Rotholc był 
witany przez widownię owacyjnie, a 
od grona swych łódzkich sympatyków 
otrzymał w upominku srebrną, pamiąt
kową tacę. 

Wyniki pozostałych walk były nastę
pujące: 

W wadze koguciej: Tauber (H) zre
misował z Goldbergiem (Gw.) Obaj pię
ściarze poszli na wymianę ciosów i obaj 
sporo zainkasowali. 

W wadze piórkowej malutki lecz po
tężnie umięśniony Zatel (Gw.) zaskoczy! 
Fagota ciągłymi atakami. Fagot nie u-
miał sobie jakoś radzić z niesfornym i 
stale depczącym mu po piętach przeciw

nikiem W trzeciej rundzie Fagot miał co
prawda lekką przewagę, jednak w sumie 
walki nie miał wygranej i przyznanie 
mu zwycięstwa krzywdzi warszawiani
na. 

W wadze lekkiej Cukierman (Gw.) 
został zdyskwalifikowany w IH-ej run
dzie w walce z Mosmanem (H.). którego 
pomimo ostrzeżeń ciągle trzymał. 

W wadze półśredniej Zylberberg (H) 
otrzymał punkty walkowerem wskutek 
braku przeciwnika. 

W wadze średniej silnie zbudowany 
lecz niezgrabny Jeleń (Gw.) nokonał pew 
nie na punkty Jabłońskiego Cli.). 

W wadze półciężkiej Waldman (H.) 
pokonał ua punkty niezwykle wytrzy
małego Rozenberga (G.), którego posiał 
w II-ej rundzie na chwilę na deski i w 
wadze ciężkiej Albert (Gw.) pokonał nie
znacznie na punkty mało ruchliwego Bli-
bauma (H.). 

Sędziował, w ringu p. Morgenstern, 
zaś na punkty p.' Zyndehand. do 

i chcą s t o c z y ć w r o k u 1 9 3 8 s p o t k a n i e m i ę d z y p a ń s t w o w e 
.*/ • i. • ^ a r s z a w a ' 2 6 grudnia, j den jeszcze przeciwnik nie jest przewi-1 termin swą reprezentację do Jugosławii, 

• W t^fS1™ d z ' e i l . n ' k u , Jugosłowian- dziany. oczekuje jednak na inicjatywę związku 
PZLA gotów byłby wysłać na ten Jugosłowiańskiego. 

obszerny artykuł, poświęcony polskiej 
lekkoatletyce. 

W artykule tym autor omawia sze
roko sukcesy polskich lekkoatletów na 
Olimpiadzie, w meczach międzyp uîstwo 
wych i zawodach międzynarodowych, 
zaznaczając z żalem, że kontakt polsko-
jugosłowiański w lekkiej atletyce jest 
obecnie znikomy, a w każdym raz'e 
mniejszy niż przed dziesięciu laty. 

Dawniej Jugosłowianie zmierzyli się 
trzy razy z Polakami w zawodach mię
dzypaństwowych, a mianowicie w r. 
.922 w Prądzie na tróimeczu słowiań
skim (wygrała Czechosłowacja przed 
Jugosławią i Polską), w r. 1^20 w War
szawie i w r. 1927 w Zagrzebiu — oba 
me'cze wygrała Polska. 

W konkluzji autor domaga się wzno
wienia kontaktu, który uważa dla spor
tu jugosłowiańskiego za bardzo korzy
stny i pożądany, jako okazja do zmie
rzenia się z silniejszym przeciwnikiem. 

Jak się informujemy w PZLA możli
wości urządzenia meczu Polska — Jugo
sławia w roku przyszłym są dosyć du
że, gdyż PZLA zarezerwował w swym 
kalendarzu termin 4—5 czerwca na za-
wody międzypaństwowe, a na razie ża-

Międzynarodowe turnieje 
hokejowe w Gartnisch i St. Moritz 

Garmisch-Partenkirchen, 26 grudnia. 
W Gartnisch rozpoczął się międzyna

rodowy turniej hokejowy. W sobotę i nie 
dzielę odbyły się następujące mecze: 

Riessersee — Wiener EV 2:2, Buda
peszt — Wiener EV 4:3. 

St. Moritz, 26 grudnia. 
W St. Moritz rozpoczął się między

narodowy turniej hokejowy z udziałem 
klubów 5 państw. Dotychczasowe wy
niki: EHC (St. Moritz) — Amsterdam 
3:0, EHC — Gueeps Club (Londyn) 10:0, 
Berliner SC. — Cercles Sport d'Hiver 
(Bruksela) 3:0. Berlin — Amsterdam 1:0, 
St. Moritz — Bruksela 3:2. 

Do finału doszły Berliner SC. i EHC. 
St. Moritz. 

Gry sportowe w Łodzi 
W dalszych meczach siatkówki o mi

strzostwo kl. A. wyniki były następują
ce: siatkówka męska: SKS — TUR 2:0, 
HKS — TUR 2:1. HKS — ŁKS 2:0, WKS 
— IKP. 2:0. WKS — ŁKS 2:0. Siatkówka 
żeńska: ŁKS — Zjednoczone 2:1 i HKS — 
IKP 2:0 (walkower). 

T O W A R Z Y S Z E 
B R O N Ę 

(LA GRANDE ILLUSION) 
nim, ktf 'v ' wstrząsnął sumieniem 

S'Zystkich narodów 

Narciarze polscy zaproszeni 
na zawody o puchar księcia Kentu 

Kraków, 26 grudnia, i księcia Kentu' organizuje się rozrywkę 
Polski Zwąizek Narciarski otrzymał!zespołową ekip miast. Zawodnicy indy-

zaproszenie od kierownictwa zawodów 
o puchar księcia Kentu. 

Jest to bieg zjazdowy, rozgrywany 
corocznie w Wcngen (Szwajcaria) 9 lu
tego o puchar, ufundowany przez księcia 
FCentti, który organizuje Kandaihar Ski 
Klub i „Downhill Ski Club". 

Puchar księcia Kentu przechodzi na 
własność zwycięzcy biegu. 

Równocześnie z zawodami o puchar 

widualni, biorący udział w pierwszej z 
tych rozgrywek, mogą być równocześ
nie klasyfikowani jako członkowie ekipy 
jakiegoś miasta, o ile zaznaczą to w zglo 
szeniu. Jedynym warunkiem, krępują
cym jest konieczność zamieszkania da
nego zawodnika w promieniu conajmniej 
25 kim. od miasta, w ekipie którego star
tuje. Zwycięska ekipa otrzymuje puchar 
przejściowy Gardnera. . 

Ł K S wygrywa turniej świąteczny 
z o r g a n i z o w a n y na o t w a r c i e s e z o n u h o k e j o w e g o 

-mm 

W dniu wczorajszym został rozegra
ny na lodowiskach KP Zjednoczone i 
ŁKS-u ciekawy turniej hokejowy o na
grodę „Kuriera Łódzkiego" przy udziale 
trzech zespołów A-klasowych ŁKS-u, 
UT i SKS-u oraz B-klasowej drużyny 
KPZjednoczone. 

Pierwsze miejsce w turnieju oraz na
grodę zdobył ŁKS, który był znacznie 
lepszy od pozostałych zespołów. 

Przed południem ŁKS, który wystą
pił w składzie: Jakubiec, Rusinkiewicz, 
Frencąl, I atak: Załęski, Król, Koczew-
ski i II atak: Pryffer, Witek, Wisławski, 
pokonał w rekordowym stosunku SKS. 
22=0 (7:0, 5:0, 10:0). Mecz czynił wraże
nie gry na jedną bramkę. Bramki dla 
ŁKS-u zdobyli: Król 15, Załęski i Ko
cze wski po 3, Wisławski 1. Sędziował p. 
Dreger. 

W drugim meczu półifnałowym UT 
pokonał KPZjednoczone 3:0 (2:0. 1:0, 
0:0). Zjednoczeni przeciwstawili UT nad
spodziewanie twardy opór. 

Mecz finałowy odbył się wieczorem 

Konkurs skoków 
nie doszedł do skutku 

Zakopane, 26 grudnia. 
Zapowiedziany na 2-gi dzień świąt 

konkurs skoków na Krokwii nie doszedł 
do skutku z powodu nie dostatecznej po
krywy śnieżnej na zeskoku. 

Jak wiadomo, skocznia została ostat
nio przebudowana i z tego powodu do
piero ostatnio spadły śnieg przykrył świe 
żo zakończone roboty. 

Tym samym skocznia nie jest jeszcze 
dostatecznie przygotowana do odbycia 
na niej konkursu na większą skalę. 

na lodowisku ŁKS-u między ŁKS-em a 
Union-Touringiem. ŁKS wystąpił w tym 
samym składzie ,w jakim walczył z SKS., 
natomiast skład UT był następujący: 
Celmer, Herman, Fogel, Neumann, Ja-
cobi I., Jesse, II atak: Jacobi II, Brauer i 
Krucger. ŁKS zwyciężył pewnie w sto
sunku 8:3 (2:1, 3:1, 3:1? górując przez 
cały czas nad UT. Bramki dla ŁKS-u zdo 
byli: Król 3, Załęski 2, Koczewski, Wiy 
sławski i Rusinkiewicz po 1. Strzelcami 
bramek d'a UT byli: Jacobi, Krueger i 
Jesse. Sędziował p. Szerauc. 

W meczu o trzecie miejsce KPZjedno 
I czone pokonał SKS 8:0 (1:0,1:0, 6:0), ma
jąc w trzeciej tercji zdecydowaną prze
wagę. 

W dniu wczorajszym odbył się na 
lodowisku WIMY towarzyski mecz ho
kejowy między drużyną wimy a SKS-em 
ze Zgierza. Mecz zakończył się pewnym 
zwycięstwem WIMY w stosunku 8:2 
(1:1, 2:1, 5:0). 

Pierwsze mecze 
hokejowe w e Lwowie 

Lwów, 26 grudnia. 
W niedzielę wieczorem rozegrano we 

Lwowie pierwsze mecze hokejowe. Po
ziom tych spotkań był bardzo niski. 

Prawie wszystkie drużyny wystąpi
ły w składach mocno osłabionych. W 
czasie gry padł poza tym gęsty śnieg, 
uniemożliwiając prowadzenie walki na 
możliwym poziomie. Wyniki spotkań: 

Pogoń — Ukraina 0:0, Lechia — Czar 
ni 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 

Oslo, 26 grudnia. 
Jak już podaliśmy, słynny łyżwiarz 

norweski Balangrud, został zawieszony 
przez swój klub za to, że startował na 
zawodach łyżwiarskich, organizowa
nych przez robotniczy związek sporto
wy w Norwegii bez zgody klubu. 

Jak się okazuje, Balangrud otrzymał 
na ten start zezwolenie od norweskiego 
związku łyżwiarskiego. Mimo to klub 
odmówił swej zgody na udział Balangru-
cja w tej imprezie. 

Balangrud zlekceważył zakaz klubu, 
wywołując w ten sposób konflikt między 
klubem i związkiem. Związek bowiem 
nie będzie mógł zaakceptować dyskwa
lifikacji Balangruda, gdyż łyżwiarz na 
swój start otrzymał zezwolenie związku 
państwowego. W Norwegii oczekują z 
zaciekawieniem na dalszy rozwój kon
fliktu. 

Krakowscy piłkarze 
wyjeżdżają do Jugosławii 

Kraków, 26 grudnia. 
Krakowski Okręgowy Związek Pił

ki Nożnej prowadzi pertraktacje w spra
wie wyjazdu do Jugosławii reprezenta
cji Krakowa .Tournee projektowane jest 
na marzec. Krakowscy piłkarze rozegra
liby mecz w Białogrodzie i Zagrzebiu. 

Łyżwiarze skandynawscy 
nie próżnują 

W Skandynawii odbyły się juz pierw 
sze wielkie imprezy łyżwiarskie z udzia
łem najlepszych łyżwiarzy świata. 

W Bergen wobec 10.000 widzów słyń 
ny łyżwiarz norweski Engnestengen po
konał na 500 m. mistrza świata Staksru-
da, osiągając czas 44,4 sek. Natomaist 
na 3000 mtr. Staksrud zajął pierwsze 
miejsce w czasie 4:58,9 przed Engnestan 
genem, który osiągnął 5,00,8 sek. 

W Tronajem startował trzykrotny 
zwycięzca olimpijski Ivar Ballengrud, 
zajmując pierwsze miejsce na 500 mtr. 
w czasie 46,9 sek. Start Ballangruda na
stąpił mimo zakazu związku. W odpo
wiedzi Ballangrud został zdyskwalifiko
wany i narazie nie wolno mu będzie star
tować. 

W Helsingforsie w zawodach między 
klubowych wystąpił świetny fiński łyż
wiarz Birger Wasenius, na 500 mtr. uzy
skał on czas 44,8 sek. a na 3000 mtr. o-
siągnąl on 5:19,2 przed Ojalą - 5:21,8 
sek. 

Nowa lista 
b o k s e r s k i c h m i s t r z ó w ś w i a t a 

Komisja bokserska w Nowym Yorku 
ustaliła następującą listę najlepszych bek 
serów świata: 

waga musza — Ben Lynch, 
waga kogucia — Harry Jcffra, 
waga piórkowa - - He;iri Armstrong, 
waga lekka — Leu Ambers, 
waga półśrednia — Barney Ross, 
waga średnia — Freddie Steele, 
waga półciężka • - John Lewis, 
waga ciężka — Joe Louis. 
Wymienieni pięściarze są równocześ 

nie amerykańskimi mistrzami świata w 
poszczególnych wagach. 

Najlepsi pięściarze świata w wadze 
ciężkiej klasyfikowani są przez komisję 
w następującej kolejności: 

1) Joe Louis (mistrz świata), 2) Max 
Schmeling, 3) Tommy Farr, 4) Galento, 
5 Nathan Mann, 6) Alberto Loyell, 7) Ja
mes Bradock. 

Camera przewieziony 
do Wenecji 

'Jak już podaliśmy, włoski olbrzym 
Primo Carnera miał wystąpić mimo za
kazu włoskiego związku bokserskiego 
w Budapeszcie. 

Na kilka dni, przed meczem Włoch 
ciężko zachorował i po przewiezieniu do 
szpitala stwierdzono skomplikowaną cho 
robę nerek. Obecnie Carnera został prze 
wieziony z Budapesztu do Wenecji. 

Sport szwedzki 
na u t r z y m a n i u p i łk i n o ż n e j 

Szwedzki związek związków spor
towych ogłosił bilans swoich dochodów 
w r. b. Okazuje się, że związek ma 5,7 
milionów koron czystego dochodu. Z te
go 4,8 milionów koron przyniosły związ
kowi wpłaty szwedzkiego związku D i l -

karskiesc 
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Ile wydali Anglicy 
na zakupy świąteczne 

Londyn, 26 grudnia. 
(PAT) W roku bieżącym Anglicy 

wydali na wydatki świąteczne więcej 
niż kiedykolwiek przed tym. Sprawo
zdanie z obiegu banknotów, ogłoszone 
przez Bank Angielski w dniu 23 b. m. 
wykazuje obieg banknotów, wynoszący 
509,315.646 funtów. 

Jak przewidują, obieg bankaotów w 
dniu wigilijnym niewątpliwie przekrą-
czyl 510 milionów funtów szterlingów. 
Wzrost wynosi przeszło 35 milionów 
fumów szterlingów w stosunku do reku 
zeszłego. 

Swata w Zakopanem 
Zakopane, 26 grudnia. 

(PAT). Święta Bożego Narodzenia 
przeszły w Zakopanem pod znakiem 
wspanialej zimowej pogody i dużego 
zjazdu, który uwidocznił się szczegól
nie w drugim dniu świątecznym. Kolej
ka linowa na Kasprowy Wierch w pier
wszym dniu świątecznym przewiozła 
ponad 1000 osób. Również silny był 
ruch wycieczek saniami i autobusami 
do Morskiego Oka, Doliny Kościeliskiej 
Chochołowskiej i innych pobliskich 
dolin. 

Narciarze otrzymują trenera do biegów 
B A D Z I E N I M N O R W E G Y I R I I D I N E N 

Zakopane, 26 grudnia 
W pierwszych dniach stycznia przy

bywa do Zakopanego zaangażowany 
przez Zw. Strzelecki w porozumieniu 
z PZN fiński trener narciarski Ilmari 
Virtiainen, który jest specjalistą w tre
ningu narciarskich biegów płaskich. 

Trener Virtiainen prowadzić będzie 
zaprawę narciarską na obozie zorgani
zowanym przez Związek Strzelecki w 
dniach od 3—16 stycznia w Zakopa
nem oraz na obozie zorganizowanym 
przez PUWF w Wygodzie w dniach od 
17 stycznia do 28 lutego. 

Trener Virtiainen opiekować się bę
dzie m. in. drużyną narciarska Związku 
Strzeleckiego, która w dniach 10—20 lu
tego weźmie udział w dorocznym 

czwórmeczu organizacyj p. w. państw 
bałtyckich i Estonii. 

Norweski trener narciarski Miskauz 
przybył już do Zakopanego i rozpoczął 
treningi z czołowym; nar ia rzami pol
skimi, specjalizując się w konkuren
cjach kombinacji klasycznej (bieg i 
skok). 

Statek rozbił się o skaty 
Stambuł, 26 grudnia. 

(PAT) W czasie gwałtownej burzy 
statek „Hissar" rozbił się o skały i w 
ciągli dziesięciu minut zatonął. 23 ludzi 
załogi, którzy schronili się do wnętrza 
statku, aby uniknąć porwania przez fale 
przewalające się nad pokładem utonęło. 
Jeden tylko marynarz przywiązał się do atak na seminarium, 
pływającej belki i został uratowany. | 

Dramatyczne walki 
w Teruelu 

Powstańcy bronią s ię w gmachu 
seminarium 

Paryż, 26 grudnia. 
W Teruelu znajdują się jeszcze gar

stki wojsk powstańczych, które za
mknęły się w.górnych piętrach gma
chu seminarium, gdzie trzymają jako 
zakładników wszystkich aresztowa
nych przez siebie przeciwników poli
tycznych. 

Na żądanie poddania się, oświadczy
li, że los tych zakładników będzie Drze-
sądzony, jeśli republikanie rozpoczną 

Dział oficjalnv ŁOZPM 

Komunikat Zarządu Nr. 55 
z dnia 23 grudnia 1937 r. 

1. Podaje się do wiadomości, że walne zgro
madzenie Ł.O.Z.P.N., wyznaczone na dzień 16 
stycznia 1938 roku, odbędzie się w sali rady 
miejskiej w Łodzi przy ul. Pomorskiej 16. 

2. Uprasza się kluby o nadesłanie w termi
nie do dnia 5-go stycznia 1938 roku wykazów 
osób, zasługujących na odznaczenie „odznaką 
P.Z.P.N." Wykazy winny być sporządzone we
dług następującego wzoru, t. j . nazwisko i imię, 
data urodzenia, uzasadnienie oraz niewypełnio
ną rubrykę „kary". 

Komunikat Nr. 114 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
1. Podaje się do wiadomości, że W.G. i D. 

P.Z.P.N. potwierdził kartę zgłoszenia zawodni
ka karencyjnego Laufera Erwina z T.S. „Krusche 
Endcr" w Pabianicach dla P.K.S. „Burzy" w 
Pabianicach. 

2. Podaje się do wiadomości, że W.G. i D. 
P.Z.P.N. ukarał 4-miesięczną dyskwalifikacją za
wodnika Bibla Jerzego, zgłoszonego i potwier
dzonego dla K.P. „Zjednoczone", za podpisanie 
karty zgłoszenia dla ŁKS-u. 

Początek kary od dnia 6-go grudnia do 5-go 
kwietnia 1938 roku. 

Ursus gra 
najbardz i e j d ż e n t e l m e ń s k o 

w W a r s z a w i e 
Warszawski Okręgowy Związek Pił

ki Nożnej przyznał puchar im. dr. Jerze
go Michałowicza dla drużyny grającej 
najbardziej fair na terenie okręgu mh: 

iand-Kino 
Pocz. o godz. 4-eł :odz. I-c! 

Me W S P A N I A Ł A P * A M | A R A ...nie umiała żyć b t z miłości... 
...kłamstwo jej było tak wielkie 
<ak wielka była jej miłość... 

•w pfełmym nimle erotycznym 

Niezapomniana kreacja pięknej 
kobiety i wielkiej artystki!-

Iza Miranda 
F e r n a n d G r a v e t 

bożyszcze Paryża 

Reź. W. TURZAŃSKI 

Burzliwe dziele Petersburskiej „Damy Kamenowej" — 
Białe noce stolicy carskie! Rosji. — Oficerowie ewarrlii błagali 
Ja o miłość... 

Passe-partout 1 bilety ulgowe 
1 bezpłatne nieważne 

LEKARZ-DENTYSTA 

Kopciowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55 
i Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-eJ. 

DOKTÓR 

l E N R Y h T O S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—ll-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę 1 święta od 9—12.30. 

-»R. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i Al.FRCilCZNE 
U L . N a w r o t 7 

TE 1., 154 21 
godz. przvlec 5—7. 

ir. Różaner 
POWRÓCIŁ. 

Specialista chor. wenerycznych, skór 
nycb i seksualnych 

larutowicza 9, i l 9 8 . 
Przyjmuje od 9—1 t od 5—9 w. 

Dr. MED. 

Kopciowsk 
P i o t r k o w s k a 8 

t>r*yjmuje od godz. 1.30-2.30 i od 
godz. 7—8 

telefon 232-55. 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skró
cona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

A K C E N T 
P A R Y S K I 

tel. 262-70 
od 7—9 w. 

. . . 

SI 

2 1 3-POKO.IOWE mieszkania kom
fortowe w nowym domu. Radwańska 
167 do wynajęcia. Informacje na miej
scu. 2 7 

ZAGUBIONO weksel zl. 30.— wy
stawca M. Kantorowicz, pł. 20/1 38 r. 
zlec M. Broner, Unieważniam Firma 
Węglowa, Strzelecka 7. 27iAnsztadta-3,-oglądać od 11—2. 

LUKSUSOWE mieszkania 2, 3 pokojo
we i kuchnie, centralne, ogrzewanie, 1 ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
hole. Także pokoje -pojedyncze —; nauczyciel Zawadzka 21, ni. 8a, front 

URZĄD SKARBOWY 
w Łodzi 

Dnia 18 grudnia 1937 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o poste 
powaniu egzekucyjnym władz skarbo
wych Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580, 
podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dn. 28 grudnia 1937 r. o godz. 10—15 
w lokalu Składnicy Skarb, przy ul. 
Kilińskiego 88 celem uregulowania na
leżności składki Ubczpieczalni Społe
cznej w Łodzi Adelfang Józef i S-ka, 
Srebrzyiiska 8 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych rucho
mości: tektura i papier papowy w 10) 
kacli 195S kg. cena szacunk. 788. —zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać 
dnia 28 Xii.'1937 r. od godz. 10-ej do 
godz. 15 w lokalu składnicy przy ul. 
Kilińskiego 88. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(podpis nieczytelny). 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
su najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto clice: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 51 dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

BUCHALTER-blkmslsta. siła pierw
szorzędna, gwarancja spraw widoko
wych, ma wolne godziny. Przyjm e 
prowadzenie buchalierii. sporządzanie 
bilansów, nadzór. Oferty ..Poważne re 
ferenejc" administracja pisma. 

FUTRA — płaszcze fokowe, karakuło
we, łapkowe. lisy etc. najtaniej i ••::>!• 
dogodniejsze warunki poleca li. Lutl, 

11 Listopada 7, tel. 259-27. front i| 
piętro. Urzędnikom rabat. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, ładnie 
umeblowany, z niekrępujaeym wejś
ciem, z używalnością telefonu — do 
wynajęcia od zaraz — dla pana Wia
domość: tel. 106-69 ul. Główna Nr 5, 
m. 15. 

29- zastać od 4—8 po pol. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczeuie. Koresponden
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20 l-sza lewa of. parter. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w gi.dżinach 2—3. A 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pohce zl. 5—. „Republika" 5 ..Ex
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmi X 280 rrtm. Stronica tekstowa dzieli się na 
. 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo !(> gr.. najmniej z,'. 1.20. Opisowe w tekśile redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej; Ogłoszenia fantazyjna | tabe
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk ogłnszrfi Administracja nie odpowiada. — 

oluszne reklamacje będą uwzględniane. 
o ile wniesione bedq najpóźniej w ciagn 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazamu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia teł so 
mej treści co pierwsze- - Omyłki, kióre 
zasadniczo nie zmieniali, treści oglnsz-- i 
nia nie upoważniają do iaoania zwrotu J 

zapłaty lub powtórzenia ogłuszenia. j 
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